
Polska otrzymała

100 tys. łon zboża 
z ZSRR

WARSZAWA (PAP). Do 
dnia 1 kwietnia dostawy zooża 
radzieckiego przekroczyły 100 
tys. ton. Z ogólnej ilości otrzy­
maliśmy 80 tys. ton pszenicy 
konsumcyjnej oraz ponad 7 
tys. ton pszenicy siewnej.

Radziecka pszenica konsum- 
cyjna znacznie zwiększyła re 
zerwy, którymi dysponuje Pań 
stwo. Istnienie pokaźnych re­
zerw daje Państwu swobodę 
w zaopatrywaniu ludności oraz 
w przeciwdziałaniu ewantual 
nym próbom spekulacyjnej 
zwyżki cen, praktykowanej za. 
zwyczaj w okresie przednów­
kowym przez bogaczy wiej­
skich.

Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). Ra­

da Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 1 kwietnia br. uchwaliła 
szereg projektów ustaw, które 
wejdą pod obrady Sejmu Usta­
wodawczego RP, a wśród nich 
projekt ustawy o umowach pla­
nowych w gospodarce socjali­
stycznej.

Uchwalone przez Radę Mini­
strów rozporządzenia dotyczą 
m. in. utworzenia świętokrzy­
skiego Parku Narodowego i or­
ganizacji Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody-.

Rada Ministrów powzięła też 
m in. uchwały w sprawie oań- 
stwowych stypendiów dla młó­
dź: eży wyższych szkół arty­
stycznych i specjalnych stypen­
diów artystycznych dla studen­
tów. Rada Ministrów ustaliła 
lównież zasady przyznawania 
stopni górniczych i wzory mun- 
djrów górniczych w gómictwto 
v ęglowym.

Wczasy rodzinne 
w osobnych domkach 
aad morzem 
dla przodowników pracy 
WARSZAWA (PR). Fun­

dusz Wczasów Pracowniczych 
organizuje w okresie od 15 ma­
ja do września wczasy rodzin­
ne w Pobiero-wie. Każda rodzi? 
na zakwaterowana zostanie w 
oddzielnym domku, wyposażo­
nym w łóżka, sprzęt kuchenny, 
kredens i inne niezbędne me­
ble. Wczasowicze będą mogli 
zorganizować wyżywienie we 
własnym zakresie, bądź korzy­
stać z pełnego wyżywienia w 
specjalnie zorganizowanym o- 
środku. Fundusz Wczasów roz­
porządza w Pobierowie 130 
1-rodzinnymi domkami dla pra­
cowników. Projektuje się urzą­
dzenie dalszych 100 domków.

Do korzystania z wczasów w 
Pobierowie nad morzem upraw­
nieni są przede wszystkim za­
służeni przodownicy pracy i 
racjonalizatorzy wraz z rodzi­
nami. Pobyt przodowników i 
rodzin na wczasach jest całko­
wicie bezpłatny.

Noty Czechosłowacji do USA
PRAGA (PAP). Dnia 30 

marca ministerstwo spraw za­
granicznych Republiki Czecho-

Ofensywa
demokratycznej armii

Vieinamu
LONDYN (PAP). Według do= 

niesień agencji Reutera, Asso- 
ciated Press i AFP, demokra­
tyczna armia yietnamska prze­
szła do zakrojonej na szeroką 
skalę ofensywy na północ i po=- 
łudnie od Sajgonu oraz z o<o= 
licy Hanoi.

Dwie dywizje yietnamskie, 
wyposażone w nowoczesny 
sprzęt wojskowy, atakują pro­
wincję Travinh w odległości 
100 km na południe od Sajgonu. 
Oddziały yietnamskie przecięły 
wszystkie drogi wiodące do tej 
prowincji. Jeden z batalionów 
francuskich poniósł ciężkie stra­
ty. Na północ od Sajgonu, mię­
dzy Bienhoa i Dalat oddziały ar­
mii demokratycznej zaatakowały 
konwój francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego, niszcząc 17 sa= 
mochodów. W prowincji Tom 
kin toczą się zaciekłe walki w 
pobliżu miast Baknin, Laokaj i 
Ha-iduong. W okręgu nadgra­
nicznym, między Laokay i Kao’ 
bang kontrolę terytorium sprae 
wują wojska yietnamskie,
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Rośnie fala zobowiązań
robotników przemysłu włókienniczego

Setki milionów złotych
przyniesie gospodarce narodowej 
skrócenie obiegu środków obrotowych

ŁÓDŹ (PAP). Postanowienie skrócenia obiegu środ­
ków obrotowych, które powstało wśród robotników 
PZPB im. J. Stalina, spotkało się z żywiołowym od­
dźwiękiem wśród załóg robotniczych nieomal wszyst­
kich fabryk włókienniczych.
Pierwsi odpowiedzieli na a- 

pel robotników z zakładów im. 
J. Stalina’ robotnicy „bawełnia­
nej trójki" (PZPB nr 3), zobo­
wiązując się przez usprawnie­
nia cyklu obiegu surowców i 
półfabrykatów oraz racjonalne 
ich zużycie zaoszczędzić do 
końca roku około 140 miln. zł.

Nie pozostają również w ty­
le załogi fabryk przemysłu weł­
nianego. Pierwsi w tej branży 
odpowiedzieli na apel PZPB im. 
J. Stalina robotnicy z PZPW 
nr 3 w Łodzi. Dla godnego ucz­
czenia dnia święta robotniczego 
i zadokumentowania swą posta­
wa niezłomnej woli walki o 
trwały pokój, załoga PZPW 
nr 3 w Łodzi zobowiązała się 
■wykonać roczny państwowy

8606 litrów mleka 
od iednei krowy

WROCŁAW (PAP). Re­
kordową ilość 8606 1 mleka (o 
zawartości 3,35% tłuszczu) od 
krowy „Palmy" — rasy nizin­
nej czarno-białej uzyskała w 
ub. roku Maria Ulmanowa, 
chłopka z gromady Wojcieszy- 
ce pow. Jelenia Góra. Jest to 
najlepszy w klasyfikacji woje­
wódzkiej wynik zarówno wy­
dajności mleka, jak i procen­
towej zawartości tłuszczu od 
krowy tej rasy.

Wzorowa gospodyni uzyska­
ła te imponujące wyniki dzięki 
racjonalnej hodowli, pielęgna­
cji i żywieniu krowy.

słowackiej wręczyło ambasa­
dzie USA w Pradze dwie noty, 
w związku z wylądowaniem 
trzech samolotów czechosło­
wackich na amerykańskim lot­
nisku wojskowym w pobliżu 
Monachium.

Pierwsza nota czechosłowac­
kiego ministerstwa spraw za­
granicznych stwierdza, że o- 
sobnicy, którzy pod groźbą u- 
życia broni zmusili pilotów do 
zmiany kursu samolotów, do­
puścili się przestępstwa krymi­
nalnego, narazili na poważne 
niebezpieczeństwo życie pasa­
żerów i zgodnie z obowiązują­
cym w Republice Czechosło­
wackiej ustawodawstwem po­
winni ponieść karę. Minister­
stwo domaga się przeto od rzą­
du USA "wydania 8 lotników 
czechosłowackich jako prze­
stępców kryminalnych, w celu 
przekazania ich sądowi czecho­
słowackiemu.

Druga nota czechosłowackie­
go ministerstwa spraw zagra­
nicznych wyraża protest prze­
ciwko brutalnemu i bezceremo­
nialnemu postępowaniu amery­
kańskich władz okupacyjnych 
w Niemczech wobec obywateli 
czechosłowackich,
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Bolesława Bieruta 
do KC Francuskie! Partii Komunistycznej

plan produkcji w przędzalni do 
dnia 23 listopada, tkalni — do 
dnia 26 listopada, a wykończal- 
ni do dnia 28. listopada. Dla 
uczczenia dnia 1 maja robotni­
cy zobowiązali się podnieść w 
ciągu kwietnia wydajność pracy 
o 2%, a plan za pierwsze czte­
ry miesiące br. wykonać w 
111%, czyli dać krajowi 60 tys. 
metrów tkanin wełnianych po­
nad plan. Przez zmniejszenie 
nadmiernych zapasów i skróce­
nie cyklu obrotowego oraz pro­
dukcyjnego załoga PZPW nr 3 
zwolni na inne ważne cele o- 
gólnopaństwowe środki obroto­
we wartości ponad 194 miln. zł, 
z czego 58 miln. zł do dnia 
1 maja br.

Przyjęto również szereg zo­
bowiązań oszczędności indywi­
dualnej. Przez podniesienie ja­
kości produkowanych towarów 
z 92,8% pierwszego gatunku do 
94% załoga uzyska 3 miln. zł 
oszczędności do końca bieżące­
go roku, a przez obniżenie o 
2% ilości odpadków — dalsze 
12 m;ln. zł.

W PZPDz im. Duracza w Ło­
dzi robotnicy wśród niebywałe­
go entuzjazmu zobowiązali się, 
dla godnego uczczenia święta 
klasy robotniczej, wykonać 
roczny plan produkcji pod 
względem ilości do dnia 30 li­
stopada br., a wartościowy do 
dnia 5 grudnia br. Ponadto już 
w kwietniu robotnicy zobowią­
zali się przekroczyć plan pro­
dukcji o 5% i upłynn ć zbędne 
remanenty na sumę półtora mi­
liona zł.

Załoga PZPB nr 9 w Łodzi 
odpowiadając na wezwanie ro­
botników Zakładów im. Stalina, 
po dokładnym zapoznaniu się z 
istniejącymi możliwościami, po­
stanowiła w ramach czynu ma­
jowego przyśpieszyć obieg 
środków obrotowych, co po­
zwoli zwolnić na inne ważne

Petycja milionów Anglików 
do parlamentu 

u) sprawie obroni/ pokoju
LONDYN (PAP) BRYTYJSKI KOMITET OBRONY POKO­

JU PO ROZPATRZENIU APELU STAŁEGO KOMITETU ŚWIA­
TOWEGO KONGRESU OBRON COW POKOJU W SPRAWIE 
ZAKAZU BRONI ATOMOWEJ. UCHWALONEGO NA NIE­
DAWNEJ SESJI W SZTOKHOLMIE, POSTANOWIŁ PRZEPRO­
WADZIĆ W CAŁYM KRAJU AKCJĘ ZBIERANIA PODPISÓW 
POD PETYCJĄ, KTÓRĄ ZAMIERZA ZŁOZYC W PARLAMEN­
CIE JESZCZE PRZED ROZfOCZĘCIĆM LETNICH FERII.
W oświadczeniu dla prasy 

komitet stwierdza, iż petycja 
ta, pod którą zebrane zostaną 
podpisy milionów obywateli 
niezależnie od ich przynależno­
ści partyjnej, zajęcia czy *eż 
'irteresów grupowych, wzywa 
do zakazu broni atomowej oraz 
napiętnowania, jako zbrodnia­
rza wojennego rządu tego kra­
ju k.óry pierwszy zastosuje 
bombę atomową. Petycia na­
wołuje do, redukcji zbrojeń o- 
raz do zwołania konfe>encii 
przedstawicieli pięciu wieik.ch 
mocarstw.

Brytyjski Komitet Obrony 
Pckoju apeluje do wszystkicn 
m’łujących pokój ludzi, *by Sztokholmie.

zjednoczyli się w celu zapew- 
n enia sukcesu akcii petycyj­
nej

LONDYN (PAP). Brytyjski 
Komitet Obrony Pokoju ogło- 
s ł w prasie oświadczenie, kry­
tykujące niedawne Drzemów;e 
n:e Churchilla w Izb e Gmin w 
któ;ym domagał się on uzbro­
jeni Niemiec Zachodnich. Ko­
mitet wyraża przekonanie, że 
naiód brytyjski odrzuć’ tego 
rodzaju zgubną poi tykę

W zakończeniu komitet wzy­
wa do podpisywania pety/i po­
pierającej uchwały sesji Stałe­
go Komitetu Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju w

cele gospodarki narodowej re­
manenty wartości 183 700 tys. 
zł, z czego do dnia 1 maja 
zwolnionych zostanie ponad 68 
miln. zł.

W ramach zobowiązań pro­
dukcyjnych załoga zobowiązała 
się podnieść jakość produkcji o 
15% w porównaniu z marcem 
br. i wyprodukować ponad plan 
roczny 73 tys. metrów tkanin.

Podobne zobowiązania podję­
ły załogi dziesiątków fabryk 
łódzkich zgerskich, pabianic­
kich, tomaszowskich i ozorkow- 
skich.

Mi lin imj 

w woj. gdańskim
GDAŃSK (PAP). W Skór­

czu, pow. starogardzki, został 
30 marca br. otwarty pierwszy 
Wiejski Dom Towarowy w 
woj gdańsi'im. Dom jest bar­
dzo dobrze zaopatrzony i posia­
da dz:ały: spożywczy, odzieżo­
wy, konfekcji, galanterii, arty­
kułów gospodarstwa domowe­
go i elektrotechniczny

Nową uspołecznioną placów­
kę handlową zorganizowała 
gminna spółdzielnia w Skórczu.

Nowy układ zbiorowy
wprowadza korzystne zmiany i normuje warunki pracy

robotników rolnych
WARSZAWA (PAP). 1 kwietnia br wchodzi w życie 

nowy układ zbiorowy pracy dla robotników i pracowników 
rolnych, zawarty między Zarządem Głównym Związku Zawo­
dowego Robotników i Pracowników Rolnych RP, a Central­
nym Zarządem Państwowych Gospodarstw Rolnych.

„Nowy układ zbiorowy — o- 
świadczyła ob. Jacakowa — 
wprowadza szereg zasadniczych 
zmian w unormowaniu dotych­
czasowych warunków pracy i 
płacy robotników rolnych.

w

WARSZAWA (PAP). W ZWIĄZKU Z ROZPOCZYNA­
JĄCYM SIĘ W DNIU 2 BM. XII KONGRESEM FRANCU­
SKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ — PRZEWODNICZĄCY 
KC PZPR BOLESŁAW BIERUTWYSTOSOWAŁ NASTĘPUJĄ­
CĄ DEPESZĘ:

Do
Komitetu Centralnego 

Francuskiej 
Partii Komunistycznej 

na ręce 
sekretarza generalnego 

Maurice Thoreza
Paryż

Drodzy Towarzysze!
Nie mogąc wziąć udziału

Waszym kongresie na skutek 
nieudzielenia przez władze fran­
cuskie wiz wjazdowych dla na­
szych delegatów, przesyłamy 
Wam tą drogą serdeczne życze­
nia owocnych obrad dla dobra 
ludu francuskiego i świętej 
sprawy pokoju światowego.

Bohaterska klasa robotnicza 
Francji, kontynuatorka świet­
nych rewolucyjnych tradycji 
Waszego kraju, wzbudza po­
dziw ludu polskiego swą ofiar­
ną walką o postęp i pokój, ja­
ką prowadzi pod kierownic­
twem Francuskiej Partii Komu­
nistycznej i jej zasłużonego 
przywódcy Maurice Thorez'a.

Walka ludu francuskiego o 
pokój i niepodległość swej oj­
czyzny przeciw imperialistycz-

Francuskiej [Partii Komunistycznej
GENEWA (PAP). Jak do, 

noszą z Paryża, w niedzielę, 
2 kwietnia rozpoczyna się w 
Gennevi)lliers XII kongres Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej. 
Obrady kongresu trwać będą 
do 6 kwietnia. Porządek dzień, 
ny obejmuje następujące za­
gadnienia:

1 Walkę o niepodległość na­
rodową i pokój — sprawo­

zdawca Maurice Thorez.
O Obronę rolnictwa francu­

skiego i pracujących mas 
chłopskich — referent Waldeck 
Rochet — członek Biura Poli­
tycznego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej.

Q Wybory Komitetu Cen,
* tralnego.
Z okazji rozpoczynającego się

Dotychczasowe układy zbio­
rowe nie zdołały usunąć wszyst­
kich naleciałości i przeżytków 
z czasów obszarniczych, sprzecz­
nych z rolą klasy robotniczej 
w Polsce Ludowej.

System płacy, oparty na na- 
turaliach, podział pracowników 
według obszarniczych katego­
rii (np. ordynariusz, luzak, 
rządca itd.), różna płaca dla 
mężczyzn, kobiet i młodocia­
nych. nieob jęcie normami sze­
regu prac — były głównymi 
przeszkodami w dalszym pod­
wyższeniu wydajności i jakości 
pracy.

Nowy układ pracy znosi cał­
kowicie dotychczasowa nomen­
klaturę zawodową w Państwo­
wych Gospodarstwach Rolnych, 
stanowiącą przeżytek czasów 
dworskich, wprowadzając na 
ich miejsce nazwy pochodzące 
od faktyczrłe wykonywanej 
pracy, np. stajenny, oborowy, 
kierownik gospodarstwa itd. 
Układ wprowadza nowy system 
płac — wyłącznie gotówko­
wych, zarówno dla pracowni­
ków fizycznych jak i dla umy­
słowych. Jednocześnie gwaran­
tuje robotnikom i pracownikom 
dotychczasowe świadczenia, 
jak: mieszkanie, pomieszczenie 
i pasza dla bydła, działki pod 
ziemniaki, opał oraz zaopatrze­
nie w naturalia. Za świadczenia 
te robotnicy będą płacili we­
dług ustalonych cen —• ze 

nym podżegaczom wojennym 
est wielkim wkładem do walki 

światowego obozu postępu 1 
pokoju, któremu przewodzi po­
tężny Związek Radziecki. Słu­
sznie zaskarbiła sobie ona uzna­
nie wszystkich ludzi dobrej woli 
na całym świecie.

W tej walce o pokój i bra­
terstwo ludów więzy głębokiej 
przyjaźni i braterskiej solidar­
ności łączą lud francuski z lu­
dem polskim. Tej przyjaźni, 
scementowanej wspólnie prze­
laną krwią naszych bojowni­
ków w walce przeciwko na­
jeźdźcom hitlerowskim, nie zdo­
łają naruszyć żadne manewry 
i inttrygi imperialistów.

Jesteśmy przekonani, że XII 
kongres Waszej wielkiej, zahar­
towanej w bojach i wychowa­
nej w duchu nauki Lenina i 
Stalina, Partii stanie się nowym 
ważnym etapem w tej walce i 
że wytyczy on klasie robotni­
czej i całemu ludowi Francji 
drogi prowadzące do osiągnię­
cia zwycięstwa — ku chwale 
Waszej ojczyzny i szczęściu jej 
ludu.

Przewodniczący Komitetu
Centralnego Polskiej Zjedn. 

Partii Robotniczej 
Bolesław Bierut

kongresu „ 1’Humanite" żarnie, 
szcza artykuł, w którym pisze 
m. in.: Kongres odbywa się w 
momencie wzrastającej groźby 
wojny, w momencie, gdy ujarz, 
mienie Francji przez imperia, 
lizm amerykański osiągnięto 
takie rozmiary, że nawet jego 
sługusy nie mogą tego ukryć.

Kongres odbywa się jednak w 
momencie, gdy siły pokoju ro­
sną i krzepną na całym świacie. 
Kongres odbywa się w momen- 
cie, gdy po raz p’erwszy w hi, 
storii powstał międzynarodowy 
front obrońców pokoju, na któ, 
rego czele stoi potężny Zwią­
zek Radziecki. Kongres odby­
wa się w momencie, gdy fran, 
cuska klasa robotnicza wyraża 
zdecydowaną wolę utrzymania 
pokoju i walki przeciwko pod­
żegaczom wojennym.

swych zarobków gotówkowych, 
opartych na nowych zasadach.

Układ likwiduje dotychcza­
sowy nieżyciowy podział robot­
ników i pracowników na kate­
gorie, wprowadzając zaszere­
gowanie do odpowiednich grupr 
w zależności od kwalifikacji 
istotnie wykonywanych funkcji. 
Dla każdej pracy ustalone są 
szczegółowe normy, dzięki cze­
mu płace uzależniono od fak­
tycznie wykonywanej pracy.

Nowy układ ustala granice 
maksymalnego czasu pracy w 
rolnictwie w ciągu dnia oraz 
zrównuje robotnika rolnego z 
przemysłowym w zakresie za­
siłków rodzinnych.

---------- -------------

usn rnm 
na Formozę 
PEKIN (PAP). Agencja 

Wolnych Chin stwierdza, że 
fakt wykorzystywania przez 
Stany Zjednoczone Filipin jako 
punktu tranzytowego dla wy­
syłki broni resztkom Kuomin- 
tangu na Formozie ocenia się 
w Pekinie jako objaw wzmaga­
jącej się rozpaczy USA w o- 
bliczu nieuchronnej katastrofy 
ich polityki popierania Czang- 
Kai-Szeka. W najbliższym cza­
sie wysłanych zostanie z Fili­
pin na Formozę 426 czołgów. 
W końcu lutego tą samą drogą 
wysłano tam 100 czołgów i 100 
samochodów ciężarowych.



W kwietniu będzie więcej
tkanin uelnianych, jedwabiu i kretonu 
Kontrola wykonania planów sprzedaży tekstylii

■ ««>■> ■ f ■ 1

WARSZAWA (PAP), W Ministerstwie Handlu 
Wewnętrznego odbyła się odprawa naczelników wy­
działów handlu wszystkich urzędów wojewódzkich oraz 
przedstawicieli utworzonego niedawno aparatu ochro­
ny rynku. W czasie odprawy przedyskutowano cha­
rakter obecnej fazy i pierwsze wyniki walki ze speku­
lacją oraz nowe metody sprzedaży artykułów przemy­
słowych, które zapewnią znaczne uporządkowanie han­
dlu, szczególnie na odcinku tekstylnym.

Na odprawie, w której wzię- walką komisji specjalnej, apa- 
li udział minister handlu we- ratu ochrony rynku i społecz-
wr.ętńrnego dr Dietrich oraz 
wiceministrowie: Zawadzki,
Mierzwiński i ir.ż, Kutin, za­
równo w sprawozdaniach z te­
renu Jak i w dyskusji stwier­
dzono zdecydowaną poprawę na 
rynku artykułów przemysło­
wych. Podkreślono jednocześ­
nie fakt pełnego nasycenia ryn­
ku artykułami spożywczymi, a 
przede wszystkim mięsem.

Za zasługi w uporządkowa­
niu rynku, Minister handlu we­
wnętrznego wręczył podczas 
odprawy premie pieniężne na­
czelnikom wydziałów handlu w 
urzędach wojewódzkich: Bene­
dyktowi Fuchsowi (Szczecin) 
oraz Leonowi Mielwińskiemu 
(Białystok). Premie za sprawną 
organizację aparatu mięsnego 
w skupie i przerzutach żywca 
otrzymał naczelny dyrektor 
Centrali Mięsnej, Piotr Wiś­
niewski.

Uczestnicy odprawy podkre­
ślili w sprawozdaniach rosnącą 
rolę powołanego ostatnio 
życia 
który 
wał z

.- ^ych

nych komisji kontrolnych, do 
dalszego uporządkowania ryn­
ku tekstylnego przyczynia się 
w decydujący sposób stosowa­
nie środków ekonomicznych. 
Na kwiecień zapowiedziane zo­
stało przez Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego dalsze

PRAGA (PAP). Przed trybunałem państwowym w 
Pradze stanęło 10 katolickich księży-zakonników, o- 
skarżonych o to, że w charakterze agentów Watyka­
nu uprawiali działalność szpiegowską i dywersyjną 
pjzeciwko władzy ludowo-demokratycznej w Republi­
ce Czechosłowackiej. Na lawie oskarżonych zasiadło 
m. in. trzech księży, zajmujących w hierarchii zakon­
nej wysokie stanowiska, odpowiadające godności bis­
kupa.

Są to: prowincjał Zakonu Je­
zuitów w Czechosłowacji — 
Frantisek SDhan oraz opaci kla­
sztorów OO. Premonsitrantów 
— ks. Augustin Machalka i ks. 
Bohumił Vit Tajovsky. Pozo­
stali oskarżeni należą do róż­
nych zakonów katolickich, przy 
czym niektórzy byli wykładow­
cami teologii.

Akt oskarżenia wymienia m. 
in. następujące f;kty, ustalone 
w foku śledztwa:

Oskairżony Mastilką, absol­
went watykańskiego Instytutu 
Wschodniego w Rzym:e, szko­
lił kadry szpiegów przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. W 
charakterze szpieg i został on 
skierowany w 1944 roku do Sło­
wacji, gdzie przedostał się do 
miejscowych odidz’’ałów party­
zanckich i uprawiał działalność

do 
aparatu ochrony rynku, 

w krótkim czasie skiero- 
górą 300 spraw zatrzyma- 
spekulantów do odpo­

wiednich władz. M. in. w Kra­
kowie zatrzymano większą licz­
bę spekulantów, handlujących 
w cukierniach i kawiarniach 
materiałami tekstylnymi. Spe­
kulanci stosują metodę lokowa­
nia swych melin w mniejszych 
miastach. W Tarnowie z jednej 
tylko meliny wywieziono dwa 
duże samochody ciężarowe z 
tekstyliami.

Równolegle z systematyczną

F abryki
„świażago" powiairza

U) ZSRR
li O S K W A (PAP). Prze, 

mysi radziecki produkuje dzie* 
siątki aparatów wentylacyjs 
nych. przeznaczonych do oczy­
szczania, ogrzewania względn:e 
chłodzenia powietrza w halach 
fabrycznych, kopalniach, bu.

taili! iNnlm 
kobiet czechosłowackich

PRAGA (PAP) W Pradze 
ro7.począł się kongres zjedno­
czeniowy kobiet czechosłowa­
ckich, zorganizowanych w Ra 
dzie Kobiet Czeskich i Zw 
Kobiet Słowackich.

W obradach kongiesu bierze 
udział ponad 1500 delegatek 
przybyłych z całego kraju 
Wśród nich — przodownice 
pracy, nowatorki produkcji i 
przedstawicielki inteligencji 
pracującej. Na kongres przyby­
ły delegacje kobiet Zw. Ra­
dzieckiego. krajów demoKiacji, 
ludowej, Niemieckie! Republiki 
Demokratycznej i in, państw 
Na porządku dziennym obrad 
znajdują się zagadnienia, zw;ą 
zane z udziałem kob et czecho­
słowackich w budownictwie 
podstaw socjalizmu oraz ich 
udział w walce o p >kój i przy­
jaźń między narodami. Ponad 
to powołana zostań e jednoli­
ta organizacja kobiet czecho­
słowackich.

Z okazji kongresu zjednoczę 
ulowego czeskich i słowackich 
organizacji kobiecych, odbyła 

-się w Pradze potężna manife­
stacja pokojowa kobiet i u 
działem ponad 70 tys. kob.et 
Pragi.

dynkach mieszkalnych itd. Pro­
dukcja ta obejmuje najbardziej 
różnorodne maszyny, począw= 
szy od miniaturowych apara­
tów i skończywszy na olbrzy, 
mi'ch zespołach potężnych ma­
szyn, zasługujących na miano 
„fabryk świeżego powietrza".

Wszystkie te aparaty, pracu= 
jące na napędzie elektrycznym, 
funkcjonują automatycznie 
dzięki pomysłowej instalacji 
regulacyjnej, znajdującej się 
w małe skrzyneczce. W skrzy­
neczce tej znajduje się niewieL 
ki sworzeń otoczony spiralą 
z cienkiego drutu miedzianego. 
Gdy temperatura w lokalu spa- 
dnie spirala miedziana, po któ= 
rej płynie prąd elektryczny, 
zmniejsza opór i napięcie prą­
du wzrasta. Te właśnie zm:any 
napięcia w prądzie powodują 
zmiany w pracach maszyn wen, 
tylacyjnych, zatrzymując je 
względnie zwiększając lub 
zwalniając obroty.

Tego rodzaju maszyny zosta­
ną zainstalowane w wieżow­
cach, budowanych obecnie w 
Moskwie. Każda maszyna obli­
czona jest na dostarczenie ok. 
100 m sześć, odpowiednio ogrza* 
nego lub ochłodzonego powie­
trza na godzinę. Maszyny te za 
pośrednictwem specjalnych ka„ 
r.ałów podziemnych dostarczać 
będą czyste powietrze ze spe- 

i cjalnie wydzielonych stref, jak 
i np. ogrodów, parków itd,

zwiększenie dostaw tkanin weł­
nianych w porównaniu z mar­
cem, w którym sprzedaż tek­
stylii osiągnęła rekordową wy­
sokość. Będzie również na ryn­
ku więcej kretonu i jedwabiu.

Coraz skuteczniej działa 
wprowadzony ostatnio nowy 
system planowania sprzedaży i 
kontroli wykonania planów 
przez placówki central handlo­
wych, a w ich liczbie i Centra­
li Tesktylnej. System ten wpro­
wadza obok planów kwartal­
nych — tzw. preliminarze mie­
sięczne. Potrzeba zastosowania 
nowego systemu wynikła — 
jak wyjaśnili przedstawiciele 
MHW — w rezultacie tego, że 
kierownicy placówek tereno­
wych samowolnie przekraczali 
plany miesięczne w ramach pla-

nów kwartalnych, co prowadzi­
ło do nierównomierności za­
opatrzenia. W lutym br. np 

> Łódź i Warszawa dwukrotnie 
przekroczyły plan sprzedaży 
tekstylii, w wyniku czego kil­
ka województw’ wykonało plan 
w 50—70 proc. Taki stan rze­
czy wykorzystywali spekulanci, 
przerzucając tekstylia z jedne­
go terenu na inny.

Miesięczne preliminarze sta­
nowią formę planowania bar­
dziej precyzyjnego oraz zapew-, 
niają bardziej równomierną dy­
strybucję i zaopatrzenie. Kie­
rownicy hurtowni artykułów 
przemysłowych zobowiązani są 
do ścisłego przestrzegania pre­
liminarzy miesięcznych, a sa- 
mowólne dokonywanie zmian 
jest niedopuszczalne.

w Czechosioitjacji

czechosło- 
gestapo. 
pozosta­

szpiegowską n-a rzecz Watyka­
nu ,a później dostarczał swym 
mocodawcom informacji o Ar­
mii Radzieckiej.

Inny oskarżony franciszka­
nin ks. Józef Urban był podczas 
okupacji państwa 
wackiego agentem 
Wszyscy oskarżeni 
wali na służbie Watykanu. Akt 
oskarżenia podkreśla przy tym, 
że Watykan, po okresie współ­
pracy z hitleryzmem podczas 
o-stałnłej wojny, przeszedł na 
ścis’ą współpraco ze Stanami 
Zjed -.oczonymi.

Powojenne plany Watyka­
nu zmierzały do utworzenia 
„Federacji środkowo-europej- 
skłej" pod berłem Habsbur­
gów. Przygotowania w tym 
kierunku powierzono w zna. 
cznej mierze kongregacjom i 
klasztorom w krajach demo­
kracji ludowej.
Szczególnie ważną rolę od 

grywać miały zakony, czynne 
na obszarze Czechosłowacji, 
gdzie podz:elono miedzy n:m! 
żądania. A więc np. Redempto­
ryści czescy mieli zwalczać 
wpływy wychowania socjali­
stycznego wśród młodzieży. 
Franciszkanie — sabotować 
przebudowę gospodarki rolnej, 
Dominikanie — czuwać nad an­
typaństwową Polityką h:erarch!j 
kościelnej. Zakonowi Premon. 
sfcrantów przypadła rola przy­
gotowywania powstania zbroj­
nego przeciwko Czechosłowac­
kiej Republice Ludowej.

Lista przestępstw, zarzuca­
nych poszczególnym oskarżo­
nym, obejmuje m in. ukry­
wanie wielkiej ilości broni w 
klasztorach, kolportaż ulotek 
antypaństwowych, podburza 
nie wiernych przeciwko nań 
stwu, przekazywanie Waty­
kanowi poufnych informacji. 
Gromadzenie walut obcych i 
kosztowności, które miały 
służyć do finansowania akcji 
antypaństwowej, organizowa­
nie sieci szpiegowskiej, oka­
zywanie pomocy ukraińskim 
bandom faszystowskim UPA. 
7. zeznań oskarżonych wyn:- 

kałn m. in., że działali on, w 
myśl instrukcji arcybiskupa 
praskiego Berana. Po ogłosze­
niu aktu oskarżerfa, sąd roz­
począł przesłuchiwanie oskar­
żonych. Pierwszy zeznawał ks. 
Augustm Machalka, który 
szczegółowo opowiedział o 
swej zbrodniczej działalność' 
antypaństwowej. Z zeznań 
oskarżonego wynikało m. in.. że 
spisku ;ac przeciwko państwu 
czechosłowackiemu liczył on na 
wvbuch wo'jny — w maju 1949 
roku.

7/kolei zeznawał opat ks. Ta. 
jovsky. Przyzna je. że jako ka- 
znodz^ia występował wrogo 
przeciwko ustrojowi ludowo- 
demokratycznemu."Wspomina o 
konferencji przedstawicieli za­
konów czechosłowackich, która

odbyła się w lutym 1948 roku 
bezpośrednio po ówczesnych 
wydarzeniach politycznych, a 
na której przełożeni zakonów 
otrzymali polecenie zajęcia wro­
giego stanowiska wobec rządu. 
Oskarżony kierowćł się w swej 
działalności instrukcjami radia 
watykańskiego i odbywał z ar­
cybiskupem praskim Bera- 
nem rozmowy na tematy poli­
tyczne i gospodarcze. W czasie 
pobytu w Rzymie oskarżony 
zdradził szereg ważnych tajem. 
nic państwowych.

Rozprawa trwa.

dlakoed
w hodowli prosiqt
WR OCLA W, (PAP). Przo- 

-dow niklem racjonalnej hodowli 
trzodr chlewnej został na Dol­
nym Śląsku Karol Michalewcz 
z Kłodzka, który przez zastoso­
wanie nowoczesnych metod ży­
wienia i starannej pielęgnacji 
osiągnął najlepsze w woje­
wództwie wyniki w hodowli 
trzody. Z hodowanego przez 
siebie pogłowia, m. in, od wa­
żącej około 400 kg — 3-letniej 
maciory „Finki”, rasy białej 
ostrouchej. nagrodzonej na ze­
szłorocznych pokazach hodow­
lanych pierwszą nagrodą — 
uzyskał w trzech miotach 50 
prosiąt.

Potomstwo „Finki”, w planie 
polepszenia jakości pogłowia 
trzody w województwie, od­
grywa poważną rolę, stanowiąc 
poszukiwany materiał zarodo­
wy dla gromadzkich zespołów’ 
współzawodnictwa <w hodowli,

SOFIA (PAP). W dalszym ciągu procesu przeciw­
ko 26 szpiegom i dywersantom jugosłowiańskim sąd 
okręgowy w Sofii przesłuchał oskarżonego Miodraga 
Miłoszewicza, który całkowicie przyznaj się do winy i 
złożył szczegółowe zeznania na temat swej działalności 
szpiegowskiej w Bułgarii.

Miłoszcwicz podał, że w koń* 
cu lipca 1948 roku wezwał go 
szef kontrwywiadu jugosłowiań* 
skiego gen. Sokfcz j zawiado* 
mił go o przeniesieniu na inną 
pracę w związku z czym zosta* 
nie on zdemobilizowany z ar* 
mii rzekomo jako „zwolennik 
Biura Informacyjnego”.

Wukmanowicz — zeznaje 
dalej Miłoszewicz — poin* 
formował mnie, że moje zadanie 
polega na walce przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra* 
jom demokracji ludowej oraz 
przeciwko uchwałom Biura Po* 
litycznego, partii komunistycz* 
nych i robotniczych.

Ziazt kDresflondenlów pism Mtuycli
WARSZAWA (PAP). —: nictwa Ludowego, którego dwu 

Ruch korespondentów robotni­
czo chłopskich. obejmujący 
już ok. 10 tys. osób rozwija 
się coraz szerzej i w związku z 
tym zaczyna odgrywać coraz 
większą rolę w naszej prasie 
Ruch ten otoczony est troskli­
wą opieką zarówno partii poli­
tycznych, jak i Związku Za 
wodowego Dziennikarzy.

Dowodem tego był pierwszy 
w Polsce zjazd kotesponden- i smarni ludowymi, 
tów prasy Zjednoczonego Stron- i jakie spełniają korespondenci.”

dniowe obrady rozpoczęły się 
w Warszawie w dniu 30 ub m. 
Na zjazd przybyło 120 spośród 
ogólnej liczby 160 korespon­
dentów terenowych ..Zielonego 
Sztandaru” i „Woli ludu' oraz 
czołowi działacze ZSL

Kilkugodzinne obrady plenar­
ne zjazdu poświęcono doalad 
nemu omówieniu zasad współ­
pracy korespondentów z pi 

oraz zadań

Komentarz dnia

Wzrost inflacji 
w kraia&h kapitalistycznych

Sytuacją ekonomiczna krajów kapitalistycznych jest tak. 
niewesoła, że nie mogą one już dłużej ukrywać prawdy. 
Coraz częściej w prasie zachodniej rozlegają się pełne 
n epokoju głosy, które wskazują na potęgujące się obja* 
wy kryzysu Równocześnie z coraz większą siłą odczuwa 
sję konsekwencje sprzeczności i niedostatków ustroju 
kapitalistycznego, którego cechą charakterystyczną są 
właśnie kryzysy ekonomiczne i który nie umie im za« 
pobiegać, szukając od nich ratunku w nowych wciąż 
wojnach.

Rozwijający się kryzys powoduje, że kapitaliści coraz 
bardziej rozszerzają 6wą imperialistyczną ekspansję 
i wzmagają tempo zbrojeń, stwarzając w ten sposób 
sztuczną i jednostronną koniunkturę. Pierwsze skrzypce 
odgrywa tu oczywiście Wall Strett i nic dziwnego też, 
że w budżecie amerykańskim przytłaczającą część stano­
wią wydatki wojskowe. Labourzystowski rząd Anglii 
również nie pozostaje w tyle: w bieżącym roku jego wy* 
datki wojenne będą przeszło trzy razy wyższe od wydat­
ków w roku 1938/39 ,tj. w przededniu wybuchu II wojny 
światowej. Podobny objaw wzrostu budżetów wojskowych 
można zaobserwować i w innych krajach zachodnioseu* 
ropejskich, jak Francja, Włochy itd-

Zwiększanie sum w budżetach na histeryczny wyścig 
zbrojeń odbywa się oczywiście kosztem starego obywatela. 
Musi on bowiem płacić coraz to większe podatki, co także 
przyczynia się do obniżenia jego stopy życiowej. Rządy 
kapitalistyczne dbają oczywiście o zabezpieczenie mono* 
polom jak największych zysków i wszelkie ciężary prze* 
rzucają na ludność pracującą. W rezultacie np. w Stanach 
Zjednoczonych podatki nakładane na robotników wzro­
sły w porównaniu z okresem przedwojennym 7 razy. Do­
chody rolników amerykańskich tylko w ciągu roku spa­
dły o 17 procent. Za to dochody monopoli w Stanach Zje­
dnoczonych wzrosły w porównaniu z rokiem 1948 dzie­
więć i pół razy.

Ale podatki nie wystarczają, by pokryć realizację pla­
nów podżegaczy wojennych, toteż rządy kapitalistyczne 
wypuszczają coraz większe ilości pieniędzy papierowych- 
Zaczyna się tedy inny objaw, a mianowicie inflacja.

W początkach 1950 r. ilość pieniądza będącego w obie* 
gu wzrosła w poęównaniu z okresem przedwojennym 
w Stanach Zjednoczonych więcej niż 4 razy, w Anglii 
— trzy razy, we Francji — li razy, we Włoszech — 47 
razy, w Japonii — 106 razy. Trzeba dodać, że narastający 
kryzys i zmniejszanie się produkcji przemysłowej wpły­
wają na stałe zwiększanie się inflacji.

Niezależnie od tego, że inflacja pociąga za 6obą wy­
niszczenie gospodarki kapitalistycznej, jest ona wygodną 
dla kapitalistów i państwa burżuazyjne chętnie 61 ę na nią 
godzą, a nawet sztucznie ją wywołują. Wskutek spadku 
wartości pieniądza, podnoszą się ceny przede wszystkim 
produktów pierwszej potrzeby, obniżają się płace. Wszy* 
stko to prowadzi do zwiększenia zysków kapitalistów, 
przy równoczesnym obniżeniu stopy życiowej mas pra­
cujących i ekonomicznym ich wyniszczeniu.

Inflacja wpływa również bardzo poważnie na zaostrzę* 
nie się przeciwieństw między poszczególnymi krajami 
kapitalistycznymi. Kraje bowiem, w których panuje in­
flacja, sprzedają towary za granicę po niższych cenach, 
co zaostrza walkę konkurencyjną między kapitalistami 
na rynkach światowych.

W poszczególnych krajach kapitalistycznych ceny 
wszystkich artykułów zwyżkują. Tak np. w porównaniu 
z latami przedwojennymi w Stanach Zjednoczonych ceny 
wzrosły przeszło trzykrotnie, we Francji 20*krotnie, a we 
Włoszech nawet 60=krotnie, Równocześnie spada siła na­
bywcza pieniądza (jak np. franka francuskiego, którego 
siła nabywcza w porównaniu z rokiem 1936 zmniejszyła 
się prawie 14 razy).

Jasne jest, że wszystkie te objawy powodują głęboki 
chaos gospodarczy i walutowy, rujnujący szerokie masy 
ludności pracującej- Chaos ten pogłębia się z dnia na dzień 
i ogarnia wszystkie kraje kapitalistyczne-

Z tym większą ostrością odbija się na tym tle sytuacja 
gospodarcza Związku Radzieckiego, gdzie w szybkim 
tempie wzrasta produkcja przemysłowa, systematycznie 
obniżają się ceny i wzrasta stopa życiowa i dobrobyt lu­
dności. Wyższość i siła gospodarki socjalistycznej zary­
sowuje się potężniej niż kiedykolwiek przedtem, zapew­
niając wspaniałą przyszłość setkom milionów ludzi, któ­
rzy zerwali łańcuchy kapitalizmu, (stan)

Dywersyjna działalność kliki TITO 
przeciwko przywódcom partii i rzqdu w Bułgarii 

Szczegiófy procesu w Sofii
Zadanie to — oświadczył Mi* 

loszewicz — sprowadzało się w 
zasadzie do uprawiania wszel­
kimi sposobami dywersyjnej 
działalności przeciwko przywód* 
com partii i rządu w Bułgarii.

W drugim dniu procesu 
szpiegów jugosłowiańskich w 
Bułgarii sąd przesłuchał oskar­
żonego Lubena Kostadinowa, 
który przyznając się do winy 
zeznał, że w roku 1946 zwerbo* 
wany został do wywiadu jugo? 
słowiańskiego i informował 
UDB o osobach wrogo usposo­
bionych wobec władzy ludowej 
Frontu Patriotycznego w Bułga­
rii.

Oskarżony Dymitr Goranow 
zeznał, że w roku 1941 jako ofi* 
cer marynarki wraz z grupą in* 
nych oficerów’ wysłany został 
do Niemiec hitlerowskich, gdz:e 
konwojowa} niemieckie okręty 
wojenne na Bałtyku, za co zos 
stał odznaczony przez dowódz­
twa hitlerowskie. Po powrocie 
do Bułgarii w roku 1942 Gora­
now w okrutny sposób prześlas 
dował małynarzy-demokratów.

Oskarżonemu _ . i:-
po stronie Tito w jego walce 
przeciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej stoją Anglia i 
Stany Zjednoczone.



Gwardia (Kraków) — Ruch 
(Chorzów) 3:1 (2:1)

Legia — Garbarnia 2:2 (1:1) 
Warta — Polonia (W-wa) 

0:1 (0:1)
AKS — Cracovia
ŁKS — Górnik 

2:0 (2:0)
Kolejarz (Poznań) 

nik (Szombierki)

1:1 (0:0) 
(Radlin)

— Gór-
2:1 (1:1)

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

8.
9.

10.
11.
12.

Tabelka licowa
Zw. Garbarnia 5, 8:4 
ŁKS Włókniarz 4, 4:2 
Gwardia Wisła 4, 6:3 
Górnik Bytom 4, 5:4 
Górnik Radlin 3, 4:3 
Ogniwo Cracovia 3, 3:3 
Kolejarz Polonia Warsza­
wa 3. 3:4
Kolejarz Poznań 3, 4:5 
Legia W-wa 3, 4:6
AKS Bud. Chorzów 2, 3:5 
Ruch 2, 4:6
Zw. Warta 0, 1:4

Spójnia (Gdańsk) 10-K 
Orniwo*Cracovia JuJO

W meczu o mistrzostwo ligi 
Spójnia (Gdańsk) zwyciężyła 
Ogniwo-Cracovię 38:36 (19:15). 
Najlepszym w drużynie gości 
był Markowski I zdobywca 13 
koszy. W Ogniwie-Cracov’’i La­
ska i Pacuła, z których każdy 
zdobył po 10 pkt.

Mistrzostwa Polski kl. A
w koszykówce

W drugim dniu mistrzostw 
Polski kl. A w koszykówce 
AZS (Wrocław) pokonał kole­
jarza (Gdańsk) 30:18 (13:6), a 
Kolejarz (Warszawa) — Kole­
jarza (Kraków) 36:34 (14:9).

Liga hokejowa na trawie

Związkowiec (Pi 
Chrobry -Gniezno) £.!

Spotkanie zakończyło się po 
ciekawym przebiegu gry szczę, 
śliwym zwycięstwem zespołu 
poznańskiego, wywalczonym 
dosłownie w ostatnich minu­
tach gry, gdy drużyna gości 
n’eco opadła na siłach. Zawody 
stały na dobrym poziomie i pro­
wadzone były fair. Prowadzę, 
nie dla Chrobrego uzyskał w 
12 min. Piotrowski. Bramkę 
wyrównującą strzelił w 28 min. 
Bidziński, a zwycięski punkt 
z karnego bully zdobył w 33 
min. Adamski.
Związkowiec (Gniezno) 1 ■(! 
Włókniarz (Poznań) l>U

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekiwane spotkanie dwóch 
rywali zakończyło się ciężko 
wywalczonym zwycięstwem 
gospodarzy, dla których jedy­
ną bramkę zdobył w 5 min. po 
zmianie stron Flinik Alfons. 
Gra była równorzędna i stała 
na dobrym poziomie. Goście 
poznańscy mimo porażki za­
prezentowali się wcale dobrze.

Sprzęt sportowy
dla LZS-ow

GKKF otrzymał od Zarządu 
Głównego Związku Bojowni­
ków o Niepodległość i Demo­
krację sprzęt sportowy, w celu 
rozprowadzenia go między Lu­
dowe Zespoły Sportowe. Sprzęt 
ten stanowi: 60 par rękawic 
bokserskich różnych wymia­
rów, 13 par nakostników, 21 
par nagolenników i 11 par skó­
rzanych pantofli. Otrzymany 
sprzęt zostanie rozprowadzony 
między poszczególne Ludowe 
Zespoły Sportowe, posiadające 
sekcje pięściarskie, zgłoszone 
do Polskiego Związku Bokser­
skiego.

Zwąikowlec Warta 
w ramach 

pomocy dla wsi
W ubiegłą niedzielę druga 

drużyna Poznańskiej „Warty" 
bawiła w Bukowcu na otwar­
cie sezonu, rozgrywając spot= 
kanie towarzyskie z miejsco* 
wym L. Z. S. ..Korona".

Mecz, po ciekawej grze, za­
kończył się zasłużonym zwy­
cięstwem gospodarzy w stosun, 
ku. 3:2.

TYGODNIOWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

”ok Poznań, poniedziałek 3 kwietnia 1950 r. iV

Trzeci mecz—trzecia porażka
Foleierz Polonia - Związkowiec Warta 1:0

Mscz ligowy warszaw­
skiej Polonii z Wartą przy­
niósł trzecią porażkę nie- 
jpomyślnie w tym roku star­
tującej drużynie poznań­
skiej.

Goście wygrali mecz zasłu­
żenie. Byli oni zespołem szyb­
szym, lepiej zgranym i bar­
dziej bojowym.

W Warcie znów 
kwintet ofensywny, 
tym razem również
obronne zagrały gorzej 
zwykle, a fatalny błąd Pydy 
umożliwił Szularzowi strzele­
nie decydującej o wyniku me­
czu bramki.

Sędziował mecz ob. Hausner 
z Krakowa, który okazał się 
arbitrem wyjątkowo słabym.

Dopuścił on w drugiej połowie 
zawodów do gry ostrej, nie pa­
nując zupełnie nad sytuacją, 
a nadto popełnił kilka kardy­
nalnych pomyłek. Gwizdał on 
często, nawet bardzo często,

jednak nie wtedy, kiedy wła­
śnie należało to czynić.

Mecz na ogół prowadzony 
w żywym tempie nie odznaczał 
się wysokim poziomem gry.

Widzów około 8.000.

zawiódł 
chociaż 

formacje 
niż

O ffuchar 
Międzynarodowych 

Targów Poznańskich 
walczą szermierze 
Polski Związek Szermierczy 

— Okręg Poznań organizuje 
zgodnie z kalendarzykiem im. 
prez P. Z. S. — w dniach 6. 
i 7. 5. 1950 r. ogólnopolskie mi­
strzostwa Poznania o puchar 
przechodni Międzynarodowych 
Targów Poznańskich w konku- 
kurencji floretu kobiet oraz 
floretu, szpady (elektrycznej) 
i szabli mężczyzn.

(Szpada odbędzie się jedynie 
w wypadku uzyskania aparatu 
do sędziowania.)

Termin zgłoszeń upływa z dn 
15. 4. br. W zgłoszeniach należy 
podać imiennie ilość zawodni, 
ków startujących w poszczegól. 
nych broniach oraz osoby to­
warzyszące (kierown. klubów 
i sędziów).

Zawodnicy niezgłoszeni lub 
zgłoszeni po terminie nie zosta­
ną dopuszczeni do zawodów 
i nie otrzymają zakwaterowa. 
nia. Szczegółowy komunikat 
wraz z regulaminem mistrzostw 
wysłany zostanie klubom.

Nowe kola sportowe 
zorginizowafl wacoumicłi 

Oddziału PKO w Poznaniu
Pracownicy Oddziału PKO 

w Poznaniu, podejmując hasło 
umasowienia sportu, zgodnie z 
wytycznymi centralnych orga­
nów sportowych, zorganizowa­
li przy swoim zakładzie pracy 
założyć koło sportowe.

W tych dniach odbyło się 
zebranie konstytucyjne nowe­
go koła, które wejdzie w skład 
branżowego związku sportowe­
go „Ogniwo". Postanowiono 
między innymi uruchomić sek­
cje: wioślarską, pływacką, gier 
sportowych, gimnastyczną, tu­
rystyczno-krajoznawczą, ping­
pongową. szachistów oraz węd­
karską. Szeroki wachlarz dzie­
dzin sportu świadczy o po­
wszechnym zainterseowaniu 
pracowników PKO sprawami 
sportu i wychowania fizyczne­
go.

Pracownicy PKO, mając do 
dyspozycji własny ośrodek 
wypoczynkowy nad Wartą oraz 
sprzęt wioślarski podjęli prace 
przygotowawcze do otwarcia 
sezonu wioślarskiego, zapowie­
dziane zostały rozgrywki sza­
chowe między pracownikami 
PKO i Banku dla Handlu i Rze- 
m:osła oraz ustalony został 
plan wczasów niedzielnych na 
okres wiosny i lata br. Grono 
pływaków przeprowadza naukę 
pływania w krytej pływalni 
miejskiej.

CICHOŃSKI
poprawia rekord Polski
w nemach pływackich m;i

Z udziałem ponad 100 za­
wodników rozpoczęły 6ię w Po­
znaniu pływack:e mistrzostwa 
Polski w basenie krytym dlat 
chłopców i dziewcząt do 15 
lat. Uzyskane wyniki wskazują 
na dobre przygotowanie zawod­
ników do mistrzostw.

W ogólnej punktacji prowa-

i!rzos‘w Polski młodzików
dzi Spójnia (Poznań) — 66 
pkt. przed Górńkiem (Zabrze) 
— 63 pkt., Ogniwem (Bytom) — 
52 pkt. Poza konkursem czoło­
wy pływak polski — Cichoń- 
ski (fioła Gdynia) zaatakował 
rekord Polski na 100 m st. mot. 
i poprawił go o 0,4 sek., uzy­
skując czas 1:14,8.

i kwalifikuje się do dalszych walk

Spójnia 'Kdisz 
Spóinia (Września

Mecz o mistrzostwo klasy A 
POZPN, rozegrany w Kaliszu 
pomiędzy powyższymi zespoła­
mi zakończył się zasłużonym 
>w tak wysokim stosunku zwy­
cięstwem gospodarzy. Przez ca­
ły czas meczu kaliszanie mieli 
bezwzględną przewagę górując 
nad przeciwnikiem technicznie. 
Bramki dla zwycięzców dobyli: 
Walczyński 2, Słomian, Wój­
cik, Wicha po 1. Sędziował ob. 
Kampę z Ostrowa. Widzów o- 
koło 3CÓ0 osób, (zb)

wiatr. Do przerwy przeważała 
drużyna gości, która uzyskała 
bramkę przez Zarzyckiego, po 
zmianie zaś stron drużyna ata-

W decydującym spotkaniu 
pięściarskim o mistrzostwo 
grupowe, w ramach rozgrywek 
o wejście do II ligi, Łódzka 
Bawełna zwyciężyła Włóknia­
rza (Kalisz) 11:5. Bawełna zdo­
była tym samym prawo do fi­
nałowych spotkań o awans do 
II ligi. Sensacją była porażka 
w. w. piórkowej kaliszanina 
Ścigały z Kowalskim. Ścigała 
znajduje się zupełnie bez for­
my.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze bawełny): 
w. musza — Anielak zwycię­
żył Wojteckiego w I rundzie 
przez t. k. o., w. kogucia — 
Szaliński zremisował z Biała­
sem, w. piórkowa — Kowalski 
niespodziewanie 'wypunktował 
Ścigałę, w. lekka — Kamiński 
został znokautowany w III 
rundzie przez Wrzoska, w. pół­
średnia — Ratyński wypunkto-

przegrał zdecydowanie na pun­
kty z Grzelakiem, w. ciężka — 
Wałecki zdobył punkty w. o., z 
powodu niedowagi Pilicha.

Sędziował w ringu Ćwikliń­
ski (Śląsk), na punkty: Bogda­
nowicz (Kraków), Wrzos (War­
szawa), Mikuła (Częstochowa).

Włókniarz 'PI 
Ko!earz;Chodz'eź

Mecz toczył się przez cały 
czas przy wyraźnej przewadze 
Włókniarza, w którym zawiodła 
linia napadu, zaprzepaszczając 
szereg dogodnych sytuacji pod­
bramkowych, zwłaszcza w dru­
giej części zawodów, mając za 
sprzymierzeńca silny wiatr. Go­
ście grają jeszcze zbyt prymi­
tywnie. Prowadzenie uzyskali 
goście po wypadzie środkowe­
go napastnika. Bezpośrednio 
potem wyrównał Szymański, 
drugą bramkę strzelił Kosicki. 
trzecia padła ze strzału samo­
bójczego obrońcy. Wynik dnia 
ustalił dalekim strzałem Ku­
jawa.

'Leszno) flel 
fLubońl Hel

Kcle‘arz '
Gwardia (Luboń)

Rozegrany w Lesznie mecz o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy 
tamtejszym Kolejarzem a Gwar­
dią (Luboń) zakończył się zwy­
cięstwem gości w stosunku 1 ;0.

Do przerwy gra była wyrów­
nana j prowadzona w bardzo 
ostrym tempie. W sytuacjach 
podbramkowych napastnicy obu 
drużyn rywalizowali w niecej- 
ności strzałów, w czym spe­
cjalnie celowali leszczyniacy.

Po przerwie goście uzyskali 
okresowo lekką przewago i w 
65 min. uzyskali z pięknego 
strzału Sieberta zwycięską 
bramkę. Ws^ęlkie wysiłki kole­
jarzy, dążące do wyrównania, 
■nie dały rezultatu,

W drużyie Kolejarza wyróż­
nił 6ię bramkarz Borkowski i 
obaj obrońcy.

Sędziował wobec 1500 wi­
dzów p. Dabert z Poznania.

Stal (Poznań) 
Kolejarz ^Gorzów)

Mecz o mistrzostwo klasy A 
pomiędzy Stalą i gorzowskim 
Kolejarzem zakończył się wy­
nikiem remisowym 1:1. Mecz 
stał na przeciętnym poziomie, 
przy czym grę •utrudniał silny

Nowe rekordy Rumunii
Pierwsze w tym sezonie za­

wody lekkoatletyczne w Buka­
reszcie przyniosły dwa nowe 
rekordy Rumunii. Rekord kra­
jowy poprawił Raiea w pchnię­
ciu kulą, uzyskując 15,86 m. 
Wynik lepszy od dotychczaso­
wego rekordu Rumunii osiąg­
nął również Soeter, skacząc 
wzwyż 1,94 m.

kującą był zespół poznańskiej wał Wodarka, w. średnia — 
Stali, który zdobył 'wyrównanie Rencz wypunktował Kmiecia, 
przez Bartkowiaka. < w. półciężka — Urzędowicz

Imprezy kolarskie w roku 1950
Oprócz dorocznych wyścigów międzynarodowych, jak 

Warszawa — Praga,, dookoła Polski i o puchar gen. 
Konarzewskiego, terminarz PZKol na rok 1950 prze­
widuje w konkurencji międzynarodowej ciekawą im­
prezę na torze. Mają w niej uczestniczyć zawodnicy 
węgierscy, bułgarscy i czechosłowaccy. Planowany 
dwutygodniowy start kolarzy zagranicznych na wszy 
stkich torach betonowych w Polsce rozpocznie wy­
stęp dwudniowy w Krakowie w ostatnich dniach lipca.

Szczegółowy program im­
prez kolarskich w roku przy 
szłym przewiduje:

27. 3.-27. 4. — obóz przygoto­
wawczy przed wyścigiem War­
szawa—Praga,

2. 4. — mistrzostwa Polski na 
przełaj (na terenie obozu),

30. 4.—9. 5. — II wyścig między­
narodowy Warszawa—Praga,

14. 5. — torowe mistrzostwa
miast,

21. 5. — wyścig szosowy o pu­
char gen. Konarzewskiego

28. 5. — szosowe mistrzostwa 
województw (seniorzy — 100 km, 
juniorzy — 50 km)

4. 6. — torowe mistrzostwa Zw. 
Zaw. we Włocławku,

14. fi. — wyścig szosowy „Dzien­
nika Łódzkiego" na dyst. 140 km,

18. 6. — szosowe mistrzostwa 
Polski w Poznaniu (seniorzy 160 
km, juniorzy 75 km),

25. 6. — torowe mistrzostwa 
Polski w sprintach (Szczecin),

29. 6. — wyścig Warszawa—Ra 
dom—Warszawa o puchar prezesa 
PZKol,

2. 7. — jubileuszowy wyścig szo­
sowy WOZKol Wawer—Garwolin 
(100 km),

9. 7. — Indywidualne torowe 
mistrzostwa Polski na 4000 m 
(Włocławek),

11. —28.7. — obóz dla torowców 
w Krakowie

16. 7. — szosowe mistrzostwa 
Zw. Zaw. na trasie Gdańsk—Gdy­
nia

22. 7. — doroczny wyścig na tra­
sie Lublin—Chełm—Lublin w rocz­
nicę Manifestu PKWN,

29.—30. 7. — międzynarodowe 
zawody torowe z udziałem Buł­
garii, Węgier, Czechosłowacji 1 
Polski w Krakowie,

2.-24. 8. — obóz przygotowaw­
czy przed wyścigiem dookoła Pol­
ski,

12. 8. — mistrzostwa świata w 
Brukseli,

20. 8. — górskie 
Polski (Wałbrzych),

28. 8.—JO. 9. — IX 
okoła Polski,

17. 9. -

Szermiercze 
mistrzostwa 

okręgu w klasie B 
W sobotę i niedzielę odbyły 

się w Poznaniu w świetlicy Za­
kładów im. Stalina szermier­
cze mistrzostwa okręgu po­
znańskiego w klasie B, w któ­
rych startowało ogółem 25 za­
wodników, w tym po raz pier­
wszy szermierze z Krotoszyna.

Tytuły mistrzów okręgu kla­
sy B w poszczególnych konku­
rencjach zdobyli:

we florecie — Nowak (Stal 
Poznań) przed 
(AZS Poznań) 
(AZS);

w szpadzie 
(Stal Poznań) 
szem (AZS) i 

w szabli — 
przed Olszewskim (Stal) i Ku­
lińskim (Stal).

Wszyscy wymienieni zawod­
nicy zakwalifikowali się do fi­
nałowych rozgrywek o mi­
strzostwo Polski w klasie , B, 
które odbędą się w Łodzi w 
dniach 20 i 21 maja br. (al)

Łukoszczykiem 
i Stachowskim

— Pieczyński 
przed Chwali- 

Baronem (AZS)? 
■ Baron (AZS)

mistrzostwa

Wyścig Do-
-uism,
— drużynowe mistrzostwa 

Polski na torze we Włocławku,
23.-24. 9. — jubileuszowe zawo­

dy torowe o puchar PZKol w 
Łodzi,

1. 10. — długodystansowe mi­
strzostwa Polski na torze,

3. 10. — drużynowe szosowe mi­
strzostwa Polski.

Konferencja okręgowa ZS Związkowiec
w Pomaniu

gowa Konferencja ZS „Związ­
kowiec", w której wzięli udział 
przedstawiciele 10 klubów i 19 
kół sportowych z terenu woje­
wództwa poznańskiego. Celem 
konferencji było omówienie 
dotychczasow ej działalności 
oraz wybory władz zarządu 
okręgowego.

Jak wynika ze sprawozdań 
praca w klubach i kołach na­
trafiała na liczne trudności. 
Podkreślono między innymi 
mały udział członków zrzesze­
nia w imprezach masowych o- 
raz konieczność 
większego nacisku 
nie ideologiczne.

W dyskusji nad 
niami brało udział 
łów. a przemówienia ich ce­
chowała troska o umasowienie 
sportu, należyte postawienia 
wychowania ideologicznego w 
klubach i kołach sportowych! 
Na czele zarządu okręgowgo 
stanął znany działacz sporto­
wy — Wierzbicki 
rzem obrano 
Tylkowskiego. 
liii rezolucję, 
wiązali się w 
planu sześcioletniego wytężyć 
wszystkie siły wciągnięcia do 
ruchu sportowego jak najszer­
szych rńas młodzieży robotni­
czej, spotęgować sprawność i tę-

żyznę fizyczną ćwiczących dla 
potrzeb obronności kraju i 
walki o sprawiedliwy pokój. 
Ponadto uchwalono przystąpić 
do długofalowego współzawod­
nictwa w akcji otaczania opie­
ką Ludowych Zespołów Spor­
towych.

UW niamuie 

im. Br. Szwarca 
generalną próbą 

przed biegiem 
,.c?o$u *jneiKoiJoisftego“
Biegi przełajowe im. Bro­

nisława Szwarca, które odbędą 
się 10. 4. 50 to jest w II święto 
Wielkiejnocy o godz. 9.30 z 
boiska Warty przy ulicy Rol­
nej 35 będą ostatnią i general­
ną próbą zawodników przed 
„Małą Olimpiadą" Głosu Wiel­
kopolskiego.

Równocześnie na boisku od­
będzie się atrakcyjny 5-ciobój 
szkolny z udziałem najlep­
szych zawodników Poznania.

Najlepsi zawodnicy „Ligi 
szkolnej" spotkają się w trój­
boju sprinterskim w kategorii 
juniorek, juniorów i seniorów.

Gimnastyczki „Zw. Warty" 
jak i gimnastycy „Ogniwa" u- 
rozmaicą zawody ciekawymi 
pokazami.

Zgłoszenia do powyższych 
biegów przełajowych przyjmu­
je jeszcze sekretariat 
„Związkowiec — Warta" 
Marcinkowskiego 20 do 
5 kwietnia włącznie.

KS
Al.

dnia

Pięściarze Budowlanych (Poznań) 
zdobyli drużynowe mistrzostwo W. B

położenia 
na szkole-

spnawozda-
18 delega-

a sekreta- 
Insp. Zrzeszenia 
Zebrani uchwa- 
w której zobo- 

pierwszym roku

W sobotę odbyło się w Lesz­
nie drugie spotkanie finałowe 
o mistrzostwo klasy B okręgu 
poznańskiego pomiędzy tamt. 
Kole arzem, a drużyną Budow­
lanych z Poznania. Po zaciętych 
walkach zwyciężyła drużyna 
poznańska w stosunku 10:6 
zdobywając fvm samym tytuł 
drużynowego mistrza okręgu w 
klasie B. Przypominamy, że 
pierwszy mecz powyższych dru 
żyn, rozegrany w Poznaniu, za­
kończył się zwycięstwem Kole­
jarza w stosunku 9:7.

Poszczególne walki sobotnie 
go spotkania przyniosły nastę­
pujące wyniki:

W wadze muszej Liedke (B) 
wygrał w. o. z powodu nadwag: 
Łabęckiego (K), k^óiego w wal­
ce towarzyskiej pokonał w 
pierwszym starciu przez t. k. o.;

kogucia: Kaczmarek (B) pó 
bardzo ciekawej walce uległ na 
punkty najlepszemu zawodniko­
wi’ gospodarzy, Majewskiemu 
(K);

piórkowa: Łysiak IB) wypunk­
tował Mikołajczaka (K);

lekka: Jankowski (K) wygrał 
przez dyskwalifikację w dru­
gim starciu z Grajewskim (B):

półśrednia: Gorączmak (B)
wypunktował Ganzę (K);

średnia: Mrówka (B) zwycię­
żył Skrzypczaka (K),

półciężka: Henschel (B) po­
konał na punkty S(achurę (K)j

ciężka: Sosiński (K) zdobył 
punkty bez walki z powodu 
braku przeciwnika.

Sędziował w ringu p. Stem- 
poweki, na punkty p. Kołodziej, 
czak. (al)



Na nowym etapie rozwoju
kuf tury ffz.ycz.nej i spoHu

Głównego 
i dobitnie 

sto- 
Oto

Na marginesie referatu członka Prezydium Głównego Komitetu Kultury Fizycznei ppłk.Szemberga 
wygłoszonego na pierwszym plenarnym posiedzeniu Wojew. Komitetu KF w Poznaniu

Słowa premiera Cyrankiewi- 
wicza wygłoszone na I plenar­
nym posiedzeniu 
Komitetu jasno
wskazują na zadania jakie 
ją przed Komitetem KF. 
jego słowa:

„Celem Rządu jest, 
utworzenie komitetów 
tury fizycznej stało

aby 
kul- 

się 
punktem wyjścia dla nowe­
go etapu rozwoju sportu poi 
skiego 1 kultury fizycznej w 
najszerszych masach, w 
szczególności młodzieży wsi. 
Chclałbym — powiedział 
Premier — aby rozwój kul-

o utrwalenie zdobyczy ludo­
wych i budowę socjalizmu.

I na tym odcinku sport i wy­
chowanie fizyczne mają wielką 
rolę do spełnienia. Z chwilą 
pozyskania mas, odpowiednio 
wyszkolonych ideologicznie, 
stanowić będą one potęgę, lu­
dzi świadomych swych celów, 
obrońców ludu i Ojczyzny, o- 
brońców pokoju.

Dlatego cały wysiłek Komi­
tetów KF musi iść po linii zdo­
bycia mas dla sportu i wycho-

Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej. 
Siedzą od lewej: Piś (ZMP), delegat GKKF podplk Szem- 
berg, przewodniczący WKKF Szalała, Stachowiak (PZPR),

Gramza (OKZZ)

tury fizycznej w najszerszych 
masach stał się ważnym ele~ 
men tern wychowam a ideolo 
gicznego oraz politycznego i 
wszechstronnego 
młodzieży 
cych".
Aby lepiej 

te zadania, 
się w jakich warunkach komi­
tety przystępują do realizacji 
tych zadań w skali międzyna­
rodowej i w naszym kraju. ‘Na 
całym świecie zaostrza się wal­
ka klasowa o utrwalenie po­
koju, o wyzwolenie klasy ro­
botniczej spod ucisku imperia­
listycznego, a w krajach wy­
zwolonych spod tego ucisku —

rozwoju
i mas pracują'

uświadomić sobie 
trzeba zastanowić

I wania fizycznego, a zdobycie 
tych mas przewiduje jednolity 
plan dla całego

W czasie przer 
wy w obradach 

akademicki 
mistrz świata 
Stawczyk w roz­
mowie z prze' 
wodniczącym 

WKKF Szal a tą 
I 1 wiceprze­
wodniczącym 
Pisiem (ZMP)

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR z września ub. roku 
określa jasno jakie miejsce, jaką rolę, jakie zadania dążą na 
dziedzinie kultury fizycznej i sportu.

Jednym z dużych osiągnięć wychowania fizycznego i spor­
tu jest powołanie Głównego Komitetu Kultury Fizycznej.
nie stopniowo. Przyczynić się 
winien walnie do podniesienia 
poziomu rozwoju naszego spor­
tu wyczynowego. Akcję maso­
wych imprez powiązaną ze 
zdobywaniem odznak łączyć 
się będzie — tak jak to robiło 
się dotychczas — z datami 
ważnych wydarzeń politycz­
nych, wielkich przeżyć nasze­
go narodu, podkreślając przez 
to nierozerwalną łączność za­
gadnień kultury fizycznej 1 
sportu z życiem politycznym i 
społecznym oraz gospodarczym 
Polski Ludowej.

Nasz plan imprez i akcji ma­
sowych na rok 1950 przewidu­
je zorganizowanie 26 700 im­
prez notowanych centralnie, 
poza drobnymi lokalnymi, o 
przeszło 3 milionach uczestni­
ków.

Najważniejszymi z tych im­
prez mających ęharakler ogól­
nopolski stać się powinny 
święta kultury fizycznej, orga­
nizowane na szczeblu woje­
wódzkim w ostatnich dniach 
czerwca. Nowe imprezy piłkar­
skie (puchar Polski) różnią się 
zasadniczo od elitarnych roz­
grywek ligowych czy klaso­
wych. Do najważniejszych im­
prez zalicza się marsze szla­
kiem zwycięstw Armii Ra­
dzieckiej i Polskiej, Wszystkie 
te imprezy oraz widowiska 
sportowe wiązać się muszą zkraju o upo-

wszecłunienie kultury fizycznej
1 sportu na rok 1950.

Jak wyglc?ctai<l ambitne cyfry 
planu na rok 1950?

34 800 szkolnych zakładów I pod uwagę jedynie dobrowolny 
naukowych podległych Mini- | ruch sportowy. Te śmiałe plany 
•tenstwu Oświaty i Centralne­
mu Urzędowi Szkolenia Zawo­
dowego oraz Ministerstwu Rol­
nictwa objętych będzie akcją 
wychowania fizycznego. 3 miln. 
990 tys. młodzieży w 6800 
szkolnych kołach sportowych, 
870 klubów sportowych, orga­
nizacji sportowych, związków 
zawodowych, Akademickich 
Zrzeszeń Sportowych objętych 
będzie akcją wychowania fi­
zycznego i sportu, co stanowi 
ogółem przeszło 5 milionów o- 
sób objętych pracą, a więc 
2On/o ogółu ludności. Wskaźnik 
rozwoju w stosunku do 1939 
roku wynosi 113%. Są to ol­
brzymie cyfry, które w porów­
naniu z okresem przedwojen­
nym wzrosną o 50%, biorąc

objęcia szerokich rzesz mło­
dzieży 1 mas pracujących w sy­
stematyczne wychowanie fi­
zyczne i akcja sportowa wy­
maga tysięcy działaczy. Ucz­
niowie Wyższej Akademii i 
Wychowania Fizycznego w 
Szczecinie i Studium Wycho­
wania Fizycznego w Poznaniu, 
Wrocławiu 1 w Krakowie Szko­
leni będą na 12 trzyletnich 
kursach. Około tysiąc studen­
tów specjalnego ośrodka szko­
leniowego Ministerstwo Oświa­
ty przeprowadzi 515 kursów dla 
organizatorów, sędziów, przo­
downików wychowania fizycz­
nego, instruktorów, na których 
przeszkoli 23 tys. fachowców i 
działaczy •portowych.

manifestacjami politycznymi i 
oddziaływać na najszersze ma­
sy społeczeństwa,

Ta dysproporcja między 26 
gałęziami sportu, które łącznie 
przeprowadziły mniej zawodów 
niż w piłkę nożną, świadczy o 
spadku żywotności naszego 
sportu. Nie znaczy to jednak, 
że będzie się hamowało roz­
wój piłki nożnej, ale wpływać 
musimy na upowszechnienie 
tych dziedzin sportu, które ze 
względu na swe zasady i wa­
lory w lepszym stopniu przy­
gotowują społeczeństwo do 
pracy i obrony. Wpływać s ę |

Odznaka Sprawności Fizycznej
Wielką wagę przywiązywać 

się będzie do aktywności orga­
nizatorów 1 fachowców. Okre­
śla to wskazanie premiera Cy­
rankiewicza o tej oprawie, 
który zaznaczył, że jeżeli po­
wstanie sytuacja iż nawet na 
wsi nie będzie można zbudo­
wać boisk sportowych inaczej 
jak tylko za pieniądze pań­
stwowe i organizować kluiby 
tylko po ustaleniu etatów, to 
rw ten sposób świadomie zaha­
muje się rozwój sportu i jego 
umasowienie, a to dlatego że: 
1) Państwo nie ma środków 
materialnych na cele sportu w 
nieograniczonej ilości; 2) uwa­
ża to za niesłuszne ze wzglę­
dów ideologicznych.

Głównym czynnikiem, który 
pobudzi masy do współzawod­
nictwa w sporcie i do podwyż­
szenia kwalifikacji sporto­
wych będzie Odznaka Spraw­
ności Fizycznej.

Wniesiona na plenum Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycz­
nej przez ZMP — organizato­
ra pracy politycznej i ideowo- 
wychowawczej wśród młodzie-

ży — Odznaka Sprawności Fi­
zycznej — wzorowana na wiel­
kich osiągnięciach i doświad­
czeniach Związku Radzieckiego 
w tej dziedzinie — ma bardzo 
bogaty program. Ma być ona 
podstawowym elementem wy- 
chowanla fizycznego jak wy, 
trzymałości siły, szybkości, 
zręczności i odwagi, które nie­
rozerwalnie łączą się z czyn­
nikami społecznego i kultural­
nego rozwoju ludzi pracy i 
przygotowują młodzież do wy­
konania zadań produkcyjnych 
oraz w obronie kraju. Wpro­
wadzenie w życie Odznaki 
Sprawności Fizycznej przyczyni 
się do zwiększenia wydajności 
pracy oraz przedterminowego 
wykonania planu 6-letniego.

Na odcinku sprawności opie­
rać się będzie system zawodów 
aportowych, pracę wszystkich 
ogniw i organizacji sportu a 
szkolenie w dziedzinie wycho­
wania fizycznego oceniać się 
będzie na podstawie ilości zdo­
bytych odznaczeń.

Program Odznaki Sprawności 
fizycznej uwzględniony zosta-

do wspomnianych dziedzin 
specjalnych kadr fachowców.

Inwestycje sportowe
W dziedzinie inwestycyj 

spo towych plan przewiduje 
budowę 1083 obiektów i bo’sk,

sportu za pomocą odpowied­
niego ja celowo politycznego 
inwestowania urządzeń sporto­
wych, zwiększenie produkcji I 26 x ływalni, 20 sal gimnastyce- 
sprzętu sportowego’ i szkolenia I nvch, 57 innych urządzeń spor-

tow\<h na łączną sumę 795 mi­
lionów złotych w roku bież. 
Na lealizację tego planu nie 
licząc sum przyznanych na te 
cele przez wojsko i Minister­
stwo Bezpieczeństwa Publicz­
nego, Państwo przeznacza w 
tym ioku 5 283 000 zł — sumy 
dotychczas w kronikach o pre­
liminarzach budżetowych na­
szego sportu nie spotykane, 
sumy przekraczające wszystkie 
dotychczasowe osiągnięcia 1 
możliwości.

Trenerzy lekkoatletyczni
włączają się w nurt zobowiązań

by podnieść poziom sporłu
Opublikowane ostatnio zobowiązania są dowodem 

że i sport włączył się do ruchu • współzawodnictwa, 
który z żywiołową siłą przelewa się przez cały kraj, 
a którego naczelnym zadaniem jest przyśpieszenie 
przebudowy ustroju.
7 chwilą gdy gry śporto- 

we przestały być je­
dynie rozrywką uprzywile­
jowanych, a stały się potęż­
nym czynnikiem w budowie 
zdrowego i silnego społe­
czeństwa — zaszła koniecz­
ność przemiany nie tylko 
formy ale i treści pracy na 
polu kultury fizycznej. Prze­
łom dokonuje się w szybszym 
tempie, niż przypuszczano, 
świadczy to, że przeprowa­
dzone reformy znalazły od­
dźwięk w masach sporto­
wych, że były wynikiem rze­
czywistej potrzeby.

Zasadnicza zmiana stylu 
pracy, oparta na przejęciu 
konkretnych zobowiązań, za­
równo ze strony aktywistów 
sportowych, jak działaczy i 
kadry trenerskiej, jest naj­
lepszą droga do wymierza­
nych osiągnięć, które zare­
jestrujemy 
egzammach 
bieżniach, 
halach 
bokserskich

Z licznych 
podjętych w ostatnich tygo­
dniach, szczególną wagę ma­
ją postanowienia, które za­
padły na dwudniowej kon­
ferencji. trenerów lekkoatle­
tycznych w Akademii Wy­
chowania Fizycznego w War­
szawie.

O ile gimnastyka jest pod­
stawowym abecadłem kultu­
ry fizycznei, to lekkoatlety­
ka jest już wyższą jej for­
mą, niejako szkołą średnią, 
bez której opanowania nie 
może być mowy o uzyska­
niu wysokich i najwyższych 
kwalifikacji w specjalnych 
„fachach" sportowych.

Z tych właśnie względów 
musimy szczególnie baczną

przy końcovzych 
na boiskach, 

pływalniach, w 
gimnastycznych, 
czy na kortach, 

zobowiązań,

się dzieje w obozie naszych 
lekkoatletów i z tych przy­
czyn z zadowoleniem wi­
tamy zobowiązania jakie 
przyjęli na siebie czołowi 
trenerzy polskiej lekkoatle­
tyki.

W ramach tych zobowią­
zań, obok specjalnych, za­
dań znajdujemy wymianę 
wiadomości i doświadczeń, 
oparcie pracy na nauko­
wych podstawach, na obser­
wacji i przyswajaniu sobie 
osiągnięć innych krajów, a 
w szczególności Związku Ra­
dzieckiego, którego własna 
metoda wydała znakomite 
rezultaty i powinna posłużyć 
nam jako wzór.

Stworzenie ■ metodologii 
treningu lekkoatletycznego, 
która stanie się podstawą 
szkolenia sportowego szero­
kich mas, a zarazem pozwoli 
nauczycielom na stałe kon­
trolowanie oraz bilansowa­
nie osiągnięć — oto zasad­
niczy rezultat dwudniowej 
konferencji warszawskiej, 
która dla realizacji swych 
planów wybrała „radę tre-

polskiego
nerów“. Rada ta, złożona z 
tak doświadczonych peda­
gogów sportowych jak Gą- 
sowski, Gierutto, Karol Hoff­
mann, Morończyk, Pabis, 
Schmidt i Wachałowskl, 
pracować będzie przy wy­
dziale szkoleniowym Polskie­
go Związku Lekkoatletyczne­
go. Zadaniem jej będzie uni­
fikacja treningu, obserwa­
cja postępów wiedzy lekko­
atletycznej i przekazywanie 
nabytych doświadczeń w te­
ren ze wskazówkami, dosto­
sowanymi do nńszych specy­
ficznych warunków.

Poza tymi ogólnymi za­
daniami trenerzy złożyli zo­
bowiązania, związane z te­
renem ich pracy. Przewidują 
one podniesienie poziomu 
ideologicznego i moralnego, 
dyscypliny i wyników. Prze­
widują szkolenie juniorów 1 
wzięcie pod opleke szczegól­
nie utalentowanych uczest­
ników Biegów Ńarodowych.

Jak widzimy, praca w 
dziedzinie polskiej lekkoatle­
tyki wchodzi na właściwe to­
ry, które w rezultacie dopro­
wadzić powinny do zapew­
nienia tej gałęzi sportu od­
powiedniej pozycji.

Tadeusz Maliszewski

Lekarze sportowi postanowili 

zdobyć Odznakę Sportowa 
Ogólnopolski Zjazd Lekarzy Sportowych

będzie na rozwój tych gałęzi i uwagę skierować na to, co

Nasza kwietniowa łmnreza
j) rzygotowania do wielkie-
A go dnia sportu wielko­

polskiego w którym odbędą 
się biegi przełajowe o puchar 
nasze, redakcji i Delegatury 
„Czytelnika" — są w pełnym 
toku. Na dzień ten, to jest 

16 kwietnia, 
a więc za 
niecałe już 
2 tygodnie, 
przygotowu­

jemy łącznie 
z POZLA 

ciekawe 
konkurencje. 

Obok 
wspomnia­

nych już
biegów, zobaczymy gimnasty­
ków poznańskich w popisach, 
które w ubiegłym 
przypadły do gustu 
tłumom.

Zobaczymy dalej 
kołarzy-torowców w 
kle atrakcyjnych 
australijskich.

Stawka czołowych sprinte­
rów: Stawczyk, Adamski Wol- 
niewicz Ohnsorge zmierzy 
się w trójboju sprinterskim: 
80, 100 i 200 m. Sprinterzy 
nasi już teraz szlifują swą for­
mę, by stanąć do tego 
dynku w pełni sił.

Podobnie pracują nad 
skoczkowie: Adamczyk, 
bania, Ohnsorge, Stawczyk i 
Dziewolski. Będziemy więc 
świadkami niecodziennego po­
jedynku w tej walce o przej-

roku tak 
zebranym

naszych 
tak zwy- 

biegach

-sportowcy walczyć będą w sko­
ku w dal. *
«, Tak więc zapoczątkujemy te­
goroczny sezon lekkoatletycz­
ny w naszym województwie.

Biegi „Głosu Wielkopolskie­
go" i związane z nimi imprezy 
sportowe cieszyły się zawsze 
udziałem licznych rzesz na 
boisku. W tym roku pragnie­
my zobaczyć na bieżni twarze 
młodzieży z Zespołów Ludo­
wych Sportowych, młodzież 
szkolną pragniemy widzieć i 
junaków i ZMP. Impreza nasza 
bowiem ma przyczynić się do u- 
masowienła sportu w ogóle a 
lekkoatletyki w szczególności. 
Przypominamy:

1. Impreza „Głosu Wiel­
kopolskiego” i otwarcie se­
zonu lekkoatletycznego od­
będzie się na stadionie miej­
skim „Arena” Aleja Rey­
monta.

2. Dzień: 
godz. ,10.

3. Zapisy 
przyjmuje
POZLA (Poznański Okrę­
gowy Związek Lekkoatle­
tyczny) Poznań, Rybaki 28, 
w godzinach od 10—17 z 
wyjątkiem niedziel i świąt.

Młodzi! Na start do bie­
gów „Głosu Wielkopolskie­
go” o nagrodę redakcji i 

śde poprzeczki. Ci sami też 1 Spółdzielni „Czytelnik”.

16 kwietnia br.

do biegów 
sekretariat

poje-

sobą 
Skał-

W sobotę w sali klubowej 
Ogniska rozpoczął swe obrady 
IV Walny Zjazd Stowarzysze­
nia Lekarzy Sportowych. Na 
zebranie przybyli również: 
nrzewodniczący GKKF — poseł 
Motyka, przedstawiciel Mini­
sterstwa Zdrowia dyr. Gosiec- 
ki Oraz prof. dr Gilewicz. Obra­
dom przewodniczył dr Kafliń­
ski.

W dyskusji nad sprawozda­
niami podkreślono brak kryty­
ki i samokrytyki, które są 
dźwignią budowy nowej, socja­
listycznej rzeczywistości w 
Polsce Ludowej. Jednym z 
głównych zagadnień obrad by­
ło zapewnienie odpowiedniej 
opieki lekarskiej ludowym ze­
społom sportowym. Jest to bar­
dzo trudne zadanie wobec 
szczupłej kadry lekarzy spor­
towych przy równoczesnym 
szybkim rozwoju ludowych ze­
społów sportowych oraz udzia­
le setek tysięcy sportowców w 
masowych imprezach.

Aby zrealizować zadania, ja­
kie nakłada uchwała BP KC 
PZPR, SLS postanowił szkolić 
nowych lekarzy sportowych, 
wciągnąć do pracy pozosta­
łych lekarzy oraz szkolić na 
specjalnych kursach sanitariu­
szy, spośród uczestników obo­
zów treningowych i kondycyj­
nych. SLS stwierdza, że ze 
względu na charakter swych 
zajęć sportowych najodpo­
wiedniejszym elementem do 
tej pracy są instruktorzy i 
przodownicy WF. Zwrócono 
również uwagę na wielkie zna­
czenie masażu sportowego, 
który jest dotychczas niedoce­
niany.

Na zakończenie dyskusji 
przewodniczący GKKF — po­
seł Motyka omówił znaczenie 
medycyny sportowej i SLS w 
wychowaniu nowego człowie­
ka, podniesieniu jego zdrowot­
ności i zdolności do pracy. 
Mówca podkreślił również 
wielką rolę, jaką mają do speł­
nienia lekarze sportowi, w o- 
parciu o swe doświadczenia'

przy wypracowywaniu nauko­
wych form treningu i 
zawodników.

Wszyscy lekarze 
zobowiązali się do 
odznaki sprawności 
Ponadto okręg łódzki wezwał 
do współzawodnictwa wszvstkie 
wojewódzkie komórki SLS.

Zadania, stojące przed ŚLS 
w planie 6-letnim, a zwłaszcza 
w 1950 r. omówił dr Miller. Po 
referacie dokonano wyboru no­
wego zarządu, do którego we­
szli: dr. dr. Majkowski, Za­
jączkowski, Miller, Tokarski, 
Szacki, Pawlak, Anyżewski, 
Michalski. Łukasik.

Komisję rewizyjną tworzą: 
dr. dr. Dworakowska, Olszań- 
ski, Hroboni, Stasiak. Łazow­
ski, W skład sądu rozjemcze­
go weszli: dr. dr. Gilewicz, Ko­
walski, Rekwasta, Grochaiski. 
Missiuro.

W niedzielę, o godz. 10 roz­
począł się dalszy ciąg obrad, 
obejmujących część naukową.------ ---------- - 

Zgłoszeni 
do mlsfrzostw Polski 

w boksie
W sobotę napłynęły do PZR 

dalsze zgłoszenia zawodników 
do indywidualnych mistrzostw 
Pclski w boksie.

Katowice zgłosiły: w muszej 
— Zadora, w koguciej — Gu­
zy 1 Grzywocz, w piórkowej — 
Brzeziński — w lekkiej -- 
Kempa, w półśredniej — Ma­
ciejewski, w średniej — Sznaj­
der i, Nowara, w półciężkiej — 
Gwóźdź — w ciężkiej — Dra­
pała. Nowara został zgłoszony 
dodatkowo, gdyż Śl. OZB uznał 
nie wzięcie przez niego 
łu w mistrzostwach za 
wiedliwione. z powodu 
by syna.

Okręg łódzki będzie 
zentowało 8 zawodników (w 
kolejności wag): Anielak, Czar­
necki, Zajączkowski, Marcin­
kowski, Dębisz, Olejnik, Wie­
czorek, Jaskóła.

szkolenia

sportowi 
zdobycia 
fizycznej.

udzia- 
wspra- 
choro-

repre-



Młodzi redaktorzy gazetek ściennych 
otrzymają nagrody

Powiatowa Komenda Hufca ZHP w Jarocin e, zorganizowała 
konkurs gazetek ściennych, w którym wzięły udział wszystkie 
drużyny z powiatu jarocińskiego. W konkursie wzięły udział 
zespoły, redagujące trzy rodzaje gazetek — gazetk, obejmują 
ce wiadomości z różnych działów, gazetki o planie 6-ietnini i 
budowie podstaw socjalizmu oraz gazetki o jednrm ściśle o- 
kreślonym temacie.

Rozwiązanie konkursu na­
stąpiło w dn. 15 ub. m. Komi­
sja konkursowa, do której 
weszli: hufcowy, przedstawi­
ciel Inspektoratu Szkolnego 
przedstawiciele PRZZ. Zarżą 
du Pow. ZMP i członków e 
ZHP przyznała pierwsze nfej- 
sce w grupie I — gazetek z 
różnymi działami —- drużynie 
XII im. Jana Kilińsk ego z 
Wojciechowa. P/zy wyróż­
nieniu wzięto pod uwagę zo 
społową pracę nad gazetką 
oraz rozmaitość działów. 
PierwsZe miejsce w grunie 
gazetek omawiających plan 
6-letni przyznano IV Druży­
nie Harcerskiej im Marii Cu- 
rie-Skłodow-skiej w Kotlinie 
za zwięzłe ujęcie treści i do­
bre ilustrowani*. II DH im. 
Karola Świerczewskiego o 
trzymała pierwszą nagrodę w 
grupie III.
Zespoły, które zajęły pierw­

sze miejsca w każdej grupie, 
otrzymają jako nagrody kom­
plety sprzętu do tenisa stoło­
wego. Drużyny, które zdobyły 
w konkursie drugie miejsce,

Na marginesie

Z. U. S. w Łodzi śpi?
Nasz czytelnik ob. J. S. z Kali­

sza (nazwisko i adres znane redak­
cji) uległ wypadkowi przy pracy, 
na skutek czego na podstawie o- 
rzeczenta lekarskiego, Zakład U- 
bezpieczeft Społecznych, Oddział 
w Łodzi wypłacał rentę według 
ustalone) 30-proc. niezdolności do 
pracy. Rentę w tej wysokości po­
bierał nasz czytelnik od maja 1945 
roku do kwietnia 1948 roku. W 
czasie czytelnik nasz stanął po raz 
wtóry przed lekarzem. Dr Kibier 
stwierdził w dalszym ciągu 30 proc, 
niezdolności do pracy a lekarz za­
kładowy dr Leśniewicz tylko 10 
procent.

Zakł. llbezp. Społ. opierając się 
na decyzji tylko jednego lekarza 
i to dr. Leśniewicza zmniejszył wy. 
sokość wypłacanej renty według 
stawki obowiązującej przy 10 proc, 
niezdolności do pracy. Ob. J. S słu­
sznie niezadowolony z takiego po* 
stanowienia sprawy Wniósł skargę 
do Okręgowego Sądu Ubezpieczeń, 
który po zbadania poszkodowanego 
przez biegłego sądowego chirurga 
dr. Ruckiego i na podstawie jego 
orzeczenia wyrokiem z dnia 14 li­
stopada 1949 nr W. 1142/48 ustalił 
40 proc, niezdolności do pracy, za­
lecając wypłacenie renty w odpo­
wiednie) wysokości. ZUS w Łodzi 
mimo wszystko w dalszym ciągu 
wypłaca rentę bez zmian, tj. 10 
procent, nie honorując sentencji 
wyroku.

Zachodzi więc pytanie czy winę 
ponosi tutaj opieszały urzędnik 
czy też ZUS w Łodzi nie potrze­
buje podporządkować się i prze­
strzegać wyroków i decyzji wyda­
nych przez Sąd Ubezpieczeń? Cie­
kawi jesteśmy usłyszeć wyjaśnie­
nia w tej sprawie ze strony ZUS.

(za) 

otrzymają po dwie gry świetli­
cowe, trzeć e miejsca nagrodzo­
ne zostaną książkam’ pt. „Gry 
i zabawy świetlicowe”. Poza 
tym postanowiono wręczyć 
wszystkim zespołom drużyn 
harcerskich, które wzięły u 
dział w konkursie, dyplomy u- 
czestnictwa oraz książki pou­
czające pt. „Jak redagować ga 
zetki ścienne*', (ost)

t jf • rRewiiyła gnieźóiskiego Państw. Teatru
w Sfcatts&u

W bieżącym tygodniu Teatr 
Kaliski wyjechał z ,,N:emcemi" 
do Gniezna, w zamian zaś za to 
Teatr Gnieźnieński ma złożyć 
Kaliszowi rewizytę w dniach 4 
i 5 kwietnia, pokazując nam je­
dną t. najświetniejszych sztuk 
Moliera pt, „Szelmostwa Ska- 
pena". Wystawi on tę sztukę 
w ciągu tych dwóch dni 4 ra- 
zv, aby umożliwić w ten spo­
sób .zapoznanie się z najwięk­
szym komed;o.p;sa-rzem świata 
nie tylko ludziom pracy, ale i 
młodzieży szkolnej, dla której 
organizowane są dwie zamknię­
te po-południówki.

Pow. Rada Związków Zawodo-

Pracownicy starostwa wolsztyńskiego 
odpowiedzieli na apel 

^cementowni „Grodziec”
Apel załogi cementowni 

„Grodziec" znalazł właściwy 
oddźwięk wśród pracowników 
Starostwa Powiatowego w Wol- 
sz ynie. Pracownicy umysłowi 
przyłączyli s:ę jako pierwsi w 
Wtfsztynie do .obo!nicz?go 
współzawodnictwa celem ucz­
czenia święta Pracy.

Pracownicy Starostwa Po­
wiatowego 
postanowili: 
jednorazową
składkę na odbudowę War­
szawy, przeprowadzić szkole­
nie ldeologiczno-historyczne. 
Ponadto uporządkują oni i u- 
piększą park miejski im. 
Obrońców Stalingradu oraz 
urządzą we własnym zakre­
sie uroczystą akademię pier­
wszomajową 1 udekorują 
gmach Starostwa Powiatowe­
go.

w Wolsztynie 
przeprowadzić 

dobrowolną

Będą dobre lody
Okręgowa Mleczarnia w Ka 

Uszu w tym roku będzie pro­
dukowała lody i to najlepszego 
gatunku: „pingwiny" czekola­
dowe, śmietankowe i owocowe 
w różnych smakach. (za)

Gorzów wzywa do współzawodnictwa
Zielonej Górę, Piłę, Ostrów, Gniezno i Kalisz

na odcinku kulturalno-oświatowym
W ub. sobotę odbyło się w 

Gorzowie walne zebranie Ko? 
m tetu Koordynacyjnego Im, 
prez Kulturalno - oświatowych, 
które zagaił prezydent miąsta 
Andrzej Polus. Po sprawozda. 
Kiach z działalności Komitetu 
i krótkej dyskusji prezes E. 
Ślusarek zapoznał zebranych 
z uchwałami Komitetu Mini= 
strów dla spraw kultury i za, 
rządzeniem Wojewody Pozn,

Po ustaleniu listy członków 
Komitetu na zebraniu dokona, 
no wybór prezydium, do które, 
go weszli: ob. ob. red. Włady:

.

wych otrzymała od dyrekcji 
gnieźnieńskiego Teatru talony ul­
gowe w takiej ilości że wszyscy 
miłośnicy prawdziwie dobrego 
repertuaru będą mieli możność 
zaopatrzenia się w bilety — byle 
wcześniej o tym pomyśleli, (pk)

Tydzień ŚFMD we Wschowie

Powiat i miasto Wschowa uroczyście obchodźmy tydzień 
ŚFMD. W dniu 27 ub. m. około 3 tys młodzieży ZMP-ow6k’ej 
i niezorganizowanej przemaszerowało ulicami miasta, niosąc 
transparenty wyrażające solidarność młodz;eży całego świata 
w walce o pokój.

Następnie w sali ZP ZMP od­
był się wiec, na którym prze­
mówienie wygłosił przewodni-

Apel pracowników Staro­
stwa wzywający do współza­
wodnictwa zostanie wysłany 
do wszystkich zakładów pra­
cy w Wolsztynie, (kh)

• •

oto co cecfiire majątek PGR 
w Starym Folwarku

Zespół PGR Łomnica (pow. 
Nowy Tomyśl) posiada raogół 
ziemię najniższych klas. Szcze­
gólnie gospodarstwo w Starym 
Folwarku, położone wśród en­
klaw i półneklaw sosnowych 
lasów, ma tylko ziemię V i VI 
klasy. Mimo to PGR w Starym 
Folwarku może pod każdym 
względem być przykładem.

Órka zimowa ra ostrą skibę 
została w ub. roku całkowicie 
wykonana. Tegoroczne uprawy 
przedsiewne zostały także 
wcześnie wykonane, zboże na­
sienne i sadzeriaki zostały 
przygotowane, wobec czego po 
rozrzuceniu nawozów, siewy 
zbóż jarych zostały już wyko­
nane. Łąki, po rozrzuceniu kre­
towisk, także już uprawiono. 

sław Ciesielski (przewodniczą, 
cy), Edmund Ślusarek, Paweł 
Macierzewski. Tadeusz Kina, 
prof. Janina Jączewska, Maciej 
Bojanowski, Ryszard Białas, 
insp Władysław Matyja, Budy 
nek i prof. Roman Ulątowski. 
Do Komisji Rewizyjnej powoła, 
no ob. ob. prof. Józefa Rezlera, 
dyr. Włodzimierza Izdebersk‘e= 
go i Zdzisława Rozwadowskie, 
go.

W wolnych głosach złożony 
przez red. Ciesielskiego wnio* 
sek, wzywający Komisję Ko, 
ordynacyjną w Zielonej Gó­
rze do współzawodnictwa zo« 
stał przez zebranych rozsze, 
rzony przez powołanie do 
współzawodnictwa na odcin, 
ku pracy kulturalno=oświa» 
towej Komisji miast: Zielonej 
Góry, Piły, Ostrowa, Gnie, 
zna i Kalisza oraz powiatów 
zielonogórskiego, pilskiego, 
ostrowskiego, gnieźnieńskie, 
go i kaliskiego. Arbitrem bę.

czący ZMP ob. Kopniewski. 
Przemówienie to przerywane 
bvło okrzykami na cześć wodza 
obozu pokoju Józefa Stalina 
oraz Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta.

Na część artystyczną złoży­
ły się występy młodzieży Pań­
stwowej Szkoły Ogólnokształ­
cącej oraz członków ZHP. Na 
zakończenie uchwalono rezolu­
cję, w której ZMP i młodzież 
niezorganizowańa postanowiła 
przyczyniać się praca do utrwa­
lenia pokoju i zbudowania 
stroju socjalistycznego, (ju)

u-

wChlewnia, umieszczona 
zdrowym, trzciną krytym bu­
dynku, świeci nadzwyczamą 
czystością. Maty nasycone pły­
nem dezynfekcyjnym i boksy 
wybielone waphem, chroń’’ą 
świnie skutecznie przed zaraz­
kami. O szczepieniu ochronnym 
wspaniałych sztuk bekonowych 
administracja również nie za- 
ponfna. iTaką samą czystością 
odznaczają się obora i stajnia 
Podłogi na magazynie świecią 
niby parkiet. Maszyny i narzę­
dzia rolnicze stoją pod dachem, 
dobrze zabezp:eczone przed 
rdzą. Na podwórzu nie ma śla­
du groju i brudu. Na polach 
nie ma perzu ni chwąętu. PGR 
w Starym Folwarku dobrze 
spełnia swe obowiązki. (B) 

dzie Woj. Komisja Koordyna 
cyjna, która jeszcze w b. mie, 
siącu zwoła do Poznania de, 
legatów wymienionych Ko» 
misji celem podpisania umo« 
wy o współzawodnictwie i o, 
pracowania szczegółowego re, 
gulaminu. Festiwal zespołów 
świetlicowych, kursy szkole* 
niowe dla kierowników świe 
tlić oraz tzw. wczasy niedziel, 
ne i imprezy artystyczne z o, 
kazjj Święta Robotniczego — 
to pierwsze przedsięwzięcie, 
które zamierza zrealizować 
gorzowski komitet. (wje)

Kradzież nie popłaca
W grudniu ubiegłego roku 

kasjerka Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Kę- 
pnie zauważyła, że z kasy 
skradziono jej 200 tys. zł. W 
toku skrupulatnego śledztwa 
ustalono, że kradzieży tej 
dokonał młody goniec tejże 
spółdzielni, Mieczysław Gomób 
ka przy pomocy podrobionego 
klucza.

Gomółka odpowiadał ostał* 
nio przed Sądem Okręgowym 
w Ostrowie na sesji wyjazdom 
wej w Kępnie i skazany został 
na 8 miesięcy więzienia.

Składki należy 
wpłacać w terminie 
aby uchronić się 

od dodatkowych kosztów
Zgodnie z rozporządzeniem Mini­

stra Skarbu o przymusowym ubez­
pieczeniu od ognia Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych Od­
dział Wojewódzki w Poznaniu 
przystąpił z dniem 1 kwietnia do 
poboru składek za przymusowe u- 
bezpieczenie budgwli, ruchomości 
rolnych i domowych od ognia oraz 
ziemiopłodów od gradobicia,

Wlaściciełe i użytkownicy ubez­
pieczonych budowli oraz gospo­
darstw rolnych winni we własnym 
interesie bezzwłocznie po otrzyma­
niu wezwania płatniczego lub też 
po ogłoszeniu rozpoczęcia poboru 
składek, wpłacać ja w Zarządzie 
Gminnym, w biurze Inspektoratu 
Powiatowego Powszechnego Zakła­
du Ubezpieczeń Wzajemnych lub u 
sołtysa względnie upoważnionych 
poborców. Od terminowego zapła­
cenia składek, zależy bowiem wy­
płata odszkodowań, a w szczegól­
ności odszkodowań za szkody gra­
dowe.

Zwracamy uwagę, że Powszechny 
Zagład Ubezpieczeń Wzajemnych, 
na wypadek nieuregulowania skła­
dek w wyznaczonym terminie po, 
biera, zgodnie z dekretem z dnia 16 
maja 1946 roku (Dz. Ust. R. P. Nr 
27 art. 38) opłatę za zwłokę. Nadto 
opieszali płatnicy narażają się na 
koszty egzekucyjne i zmniejszenie 
odszkodowań o 25 proc.

Wszyscy właściciele i użytkow­
nicy gospodarstw powinni spraw­
dzić w Zarządzie Gminnym, Zarzą­
dzie Miejskim, u poborcy wzgł. w 
biurze Inspektoratu Powiatowego 
PZUW czy budowle ’ch oraz mie­
nie ruchome i ziemiopłody umiesz­
czone zostały w rejestrze poboro­
wym na rok 1950. Pominięcie nale­
ży natychmiast zgłosić w przeciw­
nym razie w wypadku szkody za­
interesowani mogą się spotkać z 
odmową wypłaty odszkodowania.

Biurokraci
i nożyczki 

, Ofiarą biurokracji padło o- 
statnio kierownictwo działu za­
opatrzenia „Pluszowni" w Ka­
liszu. które ma niemałe kłopo­
ty z uzyskaniem żelaza, noży’ 
czek i artykułów elektrotech­
nicznych. Sześć tygodni trwały 
starania celem pozyskania no‘ 
życzek. Kiedy w jednym ze 
sklepów łódzkich zamówiono 
ich 30 par, usłyszano odpowiedź, 
że mogą je nabyć tylko fabryki 
łódzkie, a nie kaliskie.

~ Idźcie po nożyczki do Po~ 
znania, bo tam jest wasze wo­
jewództwo — poradził ekspe­
dient. Ąrgument, że naczelna 
dyrekcja kaliskich fabryk włó­
kienniczych m eści się w Ło­
dzi, a nie w Poznaniu — nie 
trafił do przekonania „dzielni­
cowego patrioty". Na podobne 
trudności napotyka się przy 
kupnie spinaczy do pasów.

Te z pozoru drobne manka’ 
menty mają jednak wielkie 
znaczenie dla całości produkcji 
zakładu i dlatego muszą być 
w jak najszybszym czasie usu 
nięte. (bd)

I KRONIKA
KWIEOiER

Słońc* W.: 5.22 
zach.: 18.30 

Księżyc w.: 21.24 
zach.. #.43

WTOREK 
IzydoraDzień Kalisza

Oddział Redakcji 1 Admini­
stracji: pl. Bohaterów Stalin­
gradu 10, tel. 14-39. po godz. 17 
teł. 19-73

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11-11 
Komisariąt M. O. 16-02 
Komenda Pow. M. O, 10-39

DYŻUR NOCNY APTEK
Dyżur nocny pełni apteka 

mgr. Ireny Chrzanowskłej-Rab- 
sztyńskiej, Żymierskiego 30, teł, 
15-48.

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusław­

skiego — przedstawienie wy­
kupione przez PZGS

KINA
Wolność: „Upłór w operze", 

prgd. ameryk Seanse o godz. 
17, 19, 21 w dnie powszednie, 
w niedziele i święta od g. 15; 
w niedzielę poranek o godz. 12 
film pt. „Zaczarowany świat". 
Bilety po 45 z) na wszystkie 
miejsca. Dla młodzieży dozwo­
lony.

Bałtyk: „Ziemia woła" pro­
dukcji radzieckiej. Seanse o g. 
17.00, 19.00, 21.00 w świętą cd 
godz. 15.00.

Stylowe: „Przygoda na waka­
cjach” — prod. franc, Seanse 
o godz. 17 i 19. W niedzielę 
i święta o godz. 15.

OSTRÓW
Kurs jedwabnłczy. Krajowa Sta­

cja Jedwabnięza mieszcząca się w 
Ostrowie przy ul. dra Polewskiego, 
zorganizowała kursy jedwabnicze 
na które przyjmuje w dalszym 
eiągu zapisy. Kursy przygotowują 
do prac przy uprąwie morwy i ho­
dowli jedwabników. » (bdc)

TEATRY
OPERA: dziś — nieczynny; jutro, o godz. 19 — 

„Halka".
POLSKI1 dziś ~ nieczynny
NOWY: dziś —• nieczynny
KOMEDIA MUZYCZNA: dziś — nieczynny
MŁODEGO WIDZA: dziś — nieczynny

KINA
Apollo — „Nowy dom" o godz. 16, 18 ł 20,30; 

Bałtyk — , Pustelnia Parmeńska" (II część) o godz 
15.30, 18 i 20.30; Muza — „Córka marynarza" o 
godz 16. 18 1 20; Rialto — Pustelnia Parmeńska" 
(I część) o godz 16, 18 i 20; Warta o godz. 14 16 
18 — „Goal"; o godz. 20 - „Yolpone"; o godz 11, 12. 
13 ł 21 — Aktualności nr 14.

WYSTAWY
Muzeum Wielkopolskie — wystawą „Mickiewicz — 

Puszkin" otwarta w dni powszednie od godz. 9—80 
a w niedziele I święta od 10—20.

„Wystawa rysunków Rembrandta, Norblina i Płoń­
skiego w faksymilach” otwartą w dni powszednie 
od godz. 10 — 18, w niedzielę i święta od godz. 
10 — 17, w lokalu C. B. W. A. ul. Marcinkowskie­
go 28

Redakcja. Poznali ui Dztauńsltfcl! 19 Telelony; redan 
tor naczelns 529 09 zast red nacz 502 31 sekt 
redakcji 508 62 dziai mieiski 502 32 noenr 502 34 
i 64 72

Redaktor naczelni lan Zagierski
Prenumerata; Poznań ul Mateik* 66 tel 7332; tonto 

PKO Pomad V 67 i 4
Biuro oqłołień- Pozna# ni Wvsoiańsk!eeo 10 < ob

tel. 64 75 i 62-70 Konto PKO Poznań nr V 6777T10 
Wydawca spółdzielnia Wvdawn<czo Oświatowa Czrtei

alk” Delegatura w Poznaniu dl Wyspiańskiego l« 
telefon «2 70

Tłoczono Wietkooolskie Zairtads Oraticzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wvod-‘bnionr 

Zakład Główny w Poznania K—1—12632

Wtorek, dnia 4 kwietnia 1950
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega sie zmiany
w programie)

5.10 Początek audycji; 5.15 
Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert; 6.05 Gimnastyka;
6.45 Dziennik; 7.10 Gimnasty 
ka; 7 20 Utwory Mozarta; 
8 00 Streszczenie dziennika; 
8.05 Aktualności Poznania i 
program dnia; 8.15 Wszechni­
ca Radiowa; 8.35 Muzyka; 
9.00 Przerwa; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Ma­
riackiej; 12.04 Dziennik; 12.25 
Muzyka kameralna; 12.50 CL 
czym Pisze dzisiejsza prasa 
poznańska: 13.00 „Noc Wal. 
purgii” — muzyka baletowa
z op. „Faust" Gounoda; 14.00 
Kronika Węgierska- 14.15 Mu. 
zyka polska; 14.3o Audycja 
„Służby Polsce"; 14 50 Noto, 
wznia giełdowe; 14.55 Audy. 
cja dla chorych; 15.10 Audycja 
dta sik6; popołudniowych; 
16.00 Dziennik: 16 2o Recital 
klarnetowy Józefa Madej! — 
Przy fortepianie H. Sznerka;
16.45 „Sprawy wieiskie"; 
IT.oo „Koncert rozrywkowy". 
Wyk : zespół instrum. pod dyr. 
M. Paszkleta M. Guzek (bary­
ton) Ł. Cwojdziński (klarnet). 
H Szparka (akomn.); 13.G0 
Z kraju i ze świata: 18.15 
Recital fortepianowy Suzanne 
$livkg; 18 40 Wszechnica Ra. 
diowa; 19.15 ..W rytmie ta 
neezn-m": 20.00 Dziennik; 
21.00 Koncert symfoniczny; 
21.40 Wszechnica Radiowa: 
22.30 „Zwyrtatowa bacówka 
pod wesołym wierchem"; 23.on 
Ostatnie wiadomości- 23 15 
Muzyka taneczna; 24.00 Ko­
niec audycji

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE 

poszukujekierowin
sklepów branży 
spożywczej 
wyłącznie na teren 
miąstą Poznania.
Oferty wraz z życio­
rysem składać nale­
ży Głos Wlkp. dla 
K/32.

Wolne nosady

Uczeń piekarski potrzebny za 
raz Poznań Chwaliszewo 9. 

. _____ _______________ KTO

Pomocnica domowa Dotrzebna 
> zaraz. Stefan Hiroski piekar 
; nia Czempiń. 5305

Dyrekcja Zespołu PGR P'oc:cz 
no stacja i poczta Tuczno, za 
trudni natychmiast 3 kalkula 
torów 2 księgowych, 3 maga 
zynięrów. 3 włodarzy 1 kan 
celistkę Wynagrodzenie wed 
lug umowy zbiorowej dla R. i 
Pr. R._______________ 1158ą
Potrzebny zaraz szwajcar lub 
dojarz z rodziną lub samotny. 
Stanis aw Ławniczak Runowo 
nad Obrą powiat Gostyń

p 30.87

Nauka

Sikoa Przysposobienia Han 
dlowego plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3-mies. 
kursy stenografii maszynopis 
ma i księgowości wraz z prze 
bitkowa i jednolitym Planem 
kont. 1153a

Sprzedaże

Tokarnią 1 m lz2 Norton mo 
torem mało używaną sorze 
da .Hateck" Marcina 30

P2997

® Spółdzielnia Spożywców w powiatowym mie. 
(> ście województwa poznańskiego poszukuje:
< I KSIĘGOWEGO(ej)-BILANSISTY(tki)
5 1 z dokładną znajomością księgowości prze­

bitkowej i jednolitego planu kont. Płacą 
według grupy IV oraz dodatek funkcyjny 
w wys. 3150 zł i należne premie.

Z KSIĘGOWEGO(ej) jako PEANISTY(tki)
, i Płaca według grupy V oraz dadatek funk-
«k cyjny w wysokości W60 zł plus należne
< > premie. Wymaganą znajomość księgowości
( I przebitkowej.
(» KONTROLERA SKLEPÓW
(I z dłuższą praktyką w handlu usppłec-znio-
• nym.
11 Posady do objęcia zaraz względnie w ter- 
i i minie późniejszym.
• Oferty z odpisami świadectw i życiorysem
• prosimy składać Glos Wielkopolski dla K/3.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY MIĘSNE
Poznań, ul. Dąbrowskiego 129/131

poszukuje natychmiast

MAGAZYNÓW
o powierzchni ca 409 m1.
Oferty kierować do Sekretariatu. U44a

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Krzemieniewie, pow. Leszno woj. poznań­
skie przyjmie zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO lub 
KSIĘGOWĄ BILANS.

KONTYSTĘ iub KONTYSTKĘ 
do księgowości przebitkowej.

Uposażenie dla księgowego wg 4 grupy plus 
ca 50 proc, premii, a dla kontysty wg grupy 7. 

1141a

■ OGŁOSZENIA I1ROBNE M
Nawśz gęsi ma do oddania, 
równięż i w partiach wagono 
wych. Leszczyński Dom Eks 
portu i Importu Leszno Wlkp. 
telefon 473. 1143a

8 łodzi 4 osobowych sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp. dla 5318.

Skład urządzeniem nadajacy 
się na każda branżę z poiva 
du choroby odshpię, Poznań 
Garbaty 27 m. 14. 5258

Kupna

Meble wszelkiego rodzaju oraz 
pojedyncze sztuki poleca lgną 

.cy Sobczak magazyn mebli,
Poznań, Dąbrowskiego 64. te 
lefon 26 04 (przy ul. Wawrzy 
niaka), z 1152a

„PAS" kupię natychmiast. — 
Oferty. PAR Ratajczaka 9. 
dia_4.6_______________ K'27
Kupuje meble używane now 
szego stylu. — Ignacy Ludkie 
wieź. Poznań ul. Żydowska 6.

iłóla

x Ogłoszenia
drobne do „Głosu Wielkopolskiego" 

przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń łakże 
wszystkie urzędy I agencie pocztowe.

Ogłoszenie publiczne
Powołując się na ogłoszenie z dnia H września 

1949.r. o przystąpieniu do sporządzenia mieiscowugo 
planu zagospodarowania przestrzennego, obejmują­
cego gromadę Kiekrą w gminie Rokietnica, Wydział 
Powiatowy w Poznaniu, jako Miejscowy Urząd Pla­
nowania Przestrzennego, podaje niniejszym do pu­
blicznej wiadomości, że został sporządzony szczegó­
łowy plan zagospodarowania przestrzennego, obej­
mujący południową część gromady Kiekrz w gminie 
Rokietnica.

Wspomniany powyżej plan zagospodarowania prze­
strzennego, obejmuje tereny przyległe do dużego 
jeziora, przeznaczone na osiedle letniskowe wypo­
czynkowe, o powierzchni około 99 ha, ograniczone 
od * południa północnym brzegiem jeziora, od 
wschodu granicą miasta Poznania, od północy — 
drogą Poznań-—Kjekrz—Rogięiówko. od zachodu — 
drogą Kiekrz—Rogierówko.

Na podstawie art. 26 dekretu z dnia 2 kwietnia 
1946 r. (Dz. U. R. P. ny 15 poz. 109 z dnia 21 maja 
1946 r.) sporządzone plany będą wyłożone do pu­
blicznego wglądu, w okresie od dnia 3 kwietnia 
1950 r. do dnia 4 maja 1950 r. włącznie, w tut. Wy­
dziale Powiatowym w Poznaniu (Miejscowy Urząd 
Planowania Przestrzennego) — Poznań Aleja Stą- 
lingradzka nr 30, pokój nr 4.

Z wyłożonymi do wglądu planami, zainteresowani 
mogą się zaznajomić w oznaczonym powyżej czaso­
kresie, we wszystkie dni z wyjątkiem niedziel 1 
świąt, w, godzinach urzędowych od 8 do 13.

W myśl art, 27 ust. 2 powyższego dekretu, zainte­
resowani mogą w okresie od dnją 5 maja 1950 r. 
do dnia 18 maja 1950 r, włącznie wnosić uzasadmons 
zarzuty, przeciw powyższym planom do Urzędu Wo­
jewódzkiego Poznańskiego — Dział Budownictwa — 
Wydział Planowania Miast i Osiedli, przez Wydział 
Powiatowy w Poznaniu — Miejscowy Urząd Plano­
wania Przestrzennego — Poznań — Aleja Stallngradz- 
ka nr 39 pokój nr 4.

Przewodniczący
(™-) Sztam

___________ - Starosta Powiatowy 
NR 93 AB________ ” STRONA 5



Mezalians
W sprawie

Bez podpisu

| ODPOWIADAMY
| CZYTELNIKOM

CzyteIniczka z P^zdr. Taryfa nor. 
maina wynosi 10 żł za 1 kilowat 
oraz opłata stała od jednej izby 
20 zł. Opłat legalizacyjnych za :.i- 
cznik nie pobiera się. Dla instytu­
cji państwowych prywatnych go­
spodarstw rolnych, ogrodnictw itd. 
obowiązują inne stawki. Wszyst­
kie elektrownie obowiązuje taryfa 
Zjednoczenia Energetycznego.

B. Lipański, Żnin. Dziękujemy za 
duszne uwagi. Toalety naszych go- 
-—spód powinny wszystkie być za­
opatrzone w mydło i' ręcznik. Od­
nosi się to również do gospody 
,.Belweder", w której pan ostatnio 
n‘e mógł umyć rąk przed obiadem 
właśnie z powodu braku przyborów 
do mycia.

Obywatel S. V. Myli się Pan 
mniemając, że list Pana trafi do 
kosza — nieprzeczytany. Redakcja 
chętnie korzysta z uwag nadesła­
nych przez Czytelników. Autor mo­
że sobie zastrzec prawo nie zamie­
szczania jego nawiska w gazecie. 
Powinien jednak — dla wiadomości 
redakcji — podać swój adres.

„Biedronka" Niestety nie wie­
my, jak pomóc w odnalezieniu 
drewnianej czerwonej .biedronki, 
którą to zabawką synek Pani zgu­
bił w tramwaju w dniu 14 marca. 
Może uczciwy znalazca zaniesie ją 
jednak do biura znalezionych rze­
czy przy MPKE. „Mik" i „Zyg" 
dziękują za pozdrowienia.

Czytelnicy z Leszna 1 Gostynia, 
nadesłali nam memoriał do władz 
kolejowych w sprawie zmiany roz­
kładu jazdy pociągu na linii Le­
szno —- Gostyń —■ Jarocin. List 
przesłaliśmy do DOKP w Poznaniu 
i nie wątpimy że prośba naszych 
Czytelników uwzględniona zostanie 
przy ustalaniu nowego rozkładu 
kolejowego.

innowacji
Szanowny Panie Redak­

torze!
Otrzymać telegram — to 

przeżycie dość emocjonują­
ce. To, że ktoś przesyła do 
mnie nagłą wiadomość, czy­
ni z faktu tego wydarzenie 
wielkiej wagi, od którego 
krew może uderzyć do gło~ 
wy.

Ażeby krew me uderzała 
do głowy, ażeby w ogóle nie 
nadszarpywać nerwów adre­
sata, poczta warszawska 
wprowadza pewną innowac 
ję. Polega ona na zmniej" 
szaniu atrakcyjności treści 
telegramu, wskutek czego 
możliwości zaskoczenia o- 
graniczone są do minimum.

Że innowacja ta przynosi 
należyty skutek, przekona 
łem się o tym niedawno. Te­
legram lok. 526 wysłany z 
Warszawy do Poznania w 
dni 21 ub. m. zamiast za kilka- 
godzin przestraszyć mnie 
swoją treścią, przybył- sobie 
ze spokojem bez pośp echu 
1 gorączki, w godzinach ran­
nych 23 ub. m. Wiadomość 
przyjąłem na zimno, bez zde­
nerwowania, jak gdyby .'o 
nie był telegram, lecz zwykły 
list, który ma prawo iść z 
Warszawy do Poznania przez 
dwa dni.

Ponownie stwierdzam, że 
innowację wprowadziła 
Warszawa a nie Poznań, 
gdyż z odpowiednich napi­
sów i nadruków wynika, że 
zanim telegram opuścił sto~

licę, spoczywał na poczcie 
warszawskiej jedną dobę, 
natomiast po przybyciu do 
Poznania, doręczony został 
w prawidłowym czasie.

Z telegraficznym pozdro­
wieniem MIK

Mimo to, a może właśnie dlatego Bi- 
skup nie próbował z nim rozmawiać, nie 
chcąc przyjmować takiej „jałmużny" 
szczególnie od niego.

Im dłużej to jednak trwało, tym do- 
tkliwiej odczuwał ów mur milczenia, ja= 
ki tak nagle wyrósł pomiędzy nim a resz- 
tą załogi. Na morzu nie można zmienić 
środowiska, uciec przed pogardą otoczę, 
nia, wynagrodzić ją sobie obcowaniem 
z innymi ludźmi. Jest się skazanym we 
dnie i w nocy, podczas pracy i wypo­
czynku. w każdej chwili i w każdych 
okolicznościach tylko i wyłącznie na to. 
warzystwo zawsze jednego i tego same, 
go zespołu osób. Jeśli zaś cały ten zespół 
pewnego dnia zamyka się w sobie i prze, 
staje dostrzegać czyjeś istnienie, jeśli 
ktoś staje się tak obcy, jak otoczony 
stwardniałą wydzieliną okruch kamienia 
w żywym organizmie, to zaiste może za. 
znać goryczy i męki.

Dla Juliusza jego odosobnienie stało 
się męką już po paru dniach. Nie umiał 
z tym walczyć, ponieważ nie napotykał 
oporu i każdy jego atak trafiał w głuchą 
próżnię, a broń, której użyto przeciw 
niemu, okazała się nieprzydatna w jego 
rękach. Zapomniano o nim, stał się kimś 
nieistniejącym, kto nawet wspomnienia 
po sobie nie zostawił. To było stokroć 
gorsze niż złość, nienawiść i zniewagi, 
na które mógłby przynajmniej odpowie, 
dzieć w podobny sposób.

Czuł, że dłużej tego nie zniesie i wre­
szcie zdecydował się szukać pomocy 
Gwoździa. Jak zwykle jednak zaczął od 
zarzutów pod jego adresem.

— Nie postępujesz ze mną uczciwie — 
powiedział, znalazłszy sposobną chwilę, 
kiedy Stefan zajęty był jakąś niezbyt 
pilną robotą na dziobie.

— Ja? — zdumiał się tamten. — Niby 
dlaczego?

Wtedy Biskupski dał upust swojej wy. 
mowie. Został niesłusznie posądzony 
o umyślne zepchnięcie Gwoździa do mo, 
rza, i to, właśnie wtedy, gdy spieszył mu 
z pomocą. Dlatego otacza go ta niechęć 
kolegów. Dlatego uważają go za ... za 
zbrodniarza po prostu. Osądzili go na 
podstawie mętnych przypuszczeń opie. 
rając się właściwie tylko na tych nie­
porozumieniach, o których Juliusz da­
wno już był zapomniał.

Gdy panów nudy kry je welon miękki, 
Jaś budzi dźwiękiem bojowej piosenki.

Cóż to za panowie?
Dzisiejsza pieśń konkurso­

wa, jest pieśnią rewolucyjną. 
Jest pieśnią, która była wyra­
zem buntu ludzi pracy przeciw 
wyzyskowi i kumaniu się ma­
gnatów z caratem i ziaborcami. 
Była ona symbolem walki ze 
zdrajcami narodu polskiego. 
Pochodzi ona z okresu gdy lud 
rękoma czarnymi od pługa

walczył o wolność i sprawie­
dliwość. Czy macie już jej ty­
tuł?

Mamy nadzieję, że tak!
A więc do dzieła.

*
Uwaga: Wczorajszy ku­

pon powinien mieć numer 16. 
Prosimy uczestników konkursu 
o zaznaczenie tej poprawki.

KUPON
konkursowy
Tytuł pieśni

WESOŁA GILIADA
„Zielony GiT' Juliana Tuwima 

według sztuki Tirso de Moliny 

w KOMEDII MUZYCZNEJ

E. Bartkowiak. — Należy zwrócić 
się z odpowiednim wnioskiem do 
Prezydium właściwej Rady Naro­
dowej.

Prenumerator Głosu Wlkp. G.-St. 
Radzimy złożyć odwołanie do Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, plac Kolegiacki.

Prenumerator z Modrzewiowej. 
Skoro płaci Pan czynsz w wysoko­
ści przedwojennej należy partycy­
pować w kosztach ubezpieczenia od 
ognia. p

M. Kubiak. — Informacji może 
udzielić zawodowy pośrednik.

Maria W.„ ul. Niegolewskich. — 
Podatek od nabycia praw mająt­
kowych (opłata skarbowa) w poło­
wie ponosi lokator w przypadku 
pobierania czynszu podwyższonego 
(od 1 m2).

SŁ Nowak. — Przy okazji pobytu 
w Poznaniu radzimy się skontakto­
wać bezpośrednio z Zakładem U- 
bezpieczeń Społecznych, Poznań — 
Mickiewicza 2. Z uwagi na zawi­
łość sprawy zachodzi konieczność 
ustnego omówienia zagadnienia.

Zainteresowany z Poznania. — 
Ojcostwo ustali Sąd Grodzki na 
skutek pozwu wniesionego przez 
dziecko działające przez swą matkę. 
Radzimy przeprowadzić próbę krwi.

Dastych. — Radzimy złożyć od­
wołanie przeciwko nakazowi zapła-

• ty Zarządu Gminnego.
Stały Czytelnik. — Radzimy zwró 

cić się do Banku Inwestycyjnego.

SZŁSCIU
..DARU PO/WIORZA" «

iiiiiiiniiiinniiiiininiiniiiniiniiniiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniii
— Czy to jest fair? — zapytał.
Gwóźdź wzruszył ramionami:
— Ja im tego nie podsunąłem.
— Tak. Ale wiesz, jak oni się do mnie 

odnoszą. Różne sprawy nas dzieliły — 
ciągnął dalej. — Zdaje się, że te rachun. 
ki dawno już są wyrównane.. Pewnie 
nawet z nadwyżką na twoją korzyść. 
Więc, gdybyś był lojalnym przeciwni­
kiem. zapomniałbyś o nich, tak jak i ja.

— A czy ja mam do ciebie jakie oso­
biste pretensje? — odparł Gwóźdź.

— Ty może nie. Ale oni wszyscy, i to 
z twojego powodu.

Stefan uśmiechnął się z lekką ironią.
— Przeceniasz mnie! Zresztą — tak, 

czy owak — cóż ja na to poradzę?
— Powinieneś im powiedzieć prawdę: 

że ja cię nie zepchnąłem do morza.
— Powiedziałem to wyraźnie podczas 

dochodzeń.
— Ale oni myślą... Słuchaj, przecież 

ja nie jestem takim draniem, żebym cię 
chciał utopić!

Gwóźdź spojrzał na niego przez ramię.
— Nie, takim nie — odrzekł. uśmiecha, 

jąc się znowu. — Zresztą to byłoby do­
syć trudne.

— Tym bardziej — podjął Juliusz. — 
Sytuacja jest taka, że ty uchodzisz za 
szlachetnego kolegę, który nie chce syp, 
nąć mnie, tego łotra, co cię chciał zgła­
dzić.

— A któż u diabła jest temu winien7 
— spytał Gwóźdź porywczo. — Ja? Czy 
ty sam? Robiłeś, co mogłeś, żeby każde, 
mu dokuczyć; sam byłeś nielojalny, nie 
tylko wobec mnie; wobec innych także; 
wobec kolegów, wobec dowództwa, nawet 
wobec tego statku. Uważałeó się zawsze 
za coś lepszego od nas; za kogoś z „lep, 
szej sfery". I czego się teraz spodzie­
wasz? Ogólnej sympatii?
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Biskup milczał. Po raz pierwszy ktoś 
w ten sposób do niego przemawiał i po 
raz pierwszy on sam dobrowolnie wysłu, 
chał tego wszystkiego.

— Za co wy mnie tak nienawidzicie?
— powiedział zgnębiony.

— Za co? Już ci wyłożyłem — odrzekł 
Gwóźdź łagodniej. — To zresztą nie jest 
nienawiść, chociaż — co prawda — bar, 
dzo cię nie kochają. Sam wykopałeś tę 
przepaść, która cię od nas dzieli.

Przysunął sobie stołek i zabrał się do 
malowania zbiornika sanitarnego, z któ, 
rego poprzednio odskrobał starą farbę. 
Biskup jednak nie odchodził. Sięgnął do 
kieszeni po kapciuch i wolno nabijał 
fajkę.

Był pokorny, a jednocześnie czuł w 
piersi wzbierającą falę wściekłości: na 
próżno szukał porozumienia z tą hołotą, 
która go odepchnęła!

Tak, uważał się za kogoś „lepszego" 
od nich! Z pewnością jego rodzina, jego 
sfera, jego stosunki i znajomości były 
wyższego rzędu niż środowisko, takiego 
Gwoździa. Oni mieli być jego kolegami 
o równych z nim kwalifikacjach?! Wśród 
nich miał szukać przyjaciół?!

Pomyślał, że jednak spośród takich 
ludzi rekrutują się teraz dyrektorzy fa­
bryk i spółdzielni, szefowie departament 
tów. kierownicy handlu, przemysłu, że, 
glugi, całej gospodarki społecznej i ca­
łego życia w Polsce; że zawsze będzie 
miał z nimi do czynienia; że ktoś z nich 
będzie jego przełożonym... Pogardliwie 
rzucił ramionami: uznać ich za równych 
sobie? Raczej plunąć na to wszystko 
i wynieść się precz.

— Trzeba było zdecydować się wcześ, 
niej — pomyślał. Przegapiłem kilka o- 
kazji. A teraz...

Gwóźdź, nieświadomy jego rozważań, 
obejrzał się na niego.

— Podai-no mi ten większy pędzel —- 
powiedział. — Leży tam, między pachoł­
kami.

Juliusz drgnął, jak ukłuty szpilką.
— Znajdź sobie kogo innego do posług

— wycedził przez zęby.
Odwrócił się i wolno odszedł w stronę 

schodni.
(Ciąg dalszy nastąpi)

pielony Gil", to dzieło 
’dwóch majstrów, którym, o 
dziwo, „znaczny wieków prze­
dział" nie utrudnił ścisłej 
współpracy. Jednym z nich jest 
mnich hiszpański z XVII wieku, 
Opat klasztoru w Soria (tak!), 
autor kilkudziesięciu komedii, 
prześladowany za zbyt zuchwa­
łe ataki na ówczesne obyczaje 
i za grzeszną namiętność do te­
atru i sztuk świeckich. Drugim
— świetny polski poeta współ’ 
czesny, którego dzieje i twór­
czość są zbyt wszystkim znane, 
aby je tu charakteryzować-

Z tej dziwnej symbiozy indy­
widualności twórczych, tak od­
rębnych i stojących jakby na 
dwóch krańcach czasów — po­
wstał ten „Zielony Gil", które’ 
go pokazała nam „Komedia Mu­
zyczna". Jeżeli się tej sprawie 
bliżej przyjrzeć okaże się je­
dnak, że 6ą między nimi zadzie 
wiające analogie. K. Zawanow’ 
ski, autor monografii o „Teatrze 
Hiszpańskim wieku złotego, 
stwierdza, że „takiego mistrza 
w żonglowaniu słowem, jak Tir­
so de Molina, nie było wówczas 
w Hiszpanii". Pisze, że autor 
ten „język w swych komediach 
doprowadzał do giętkości wprost 
niezwykłej" i mówi o „czarze 
słowa, melodii wiersza, bogacę 
twie rymu i asonansów 
(tak!).

O którym z twórców „Zielone 
go Gila" jest tu mowa? Bo w 
identyczny sposób można wyra­
zić mistrzostwo słowa Juliana 
Tuwima. I wygląda tak jakby 
świetny żongler poeta prze’ 
rzucił przez przepaść trzech 
wieków kosztowne cacko w nie­
zawodne ręce drugiego świetne­
go żonglera.

Gdzie kończy się „Zielcny 
Gil" Tirso de Moliny, a zaczy’ 
na się „Zielony Gil" Tuwima?
— trudno to stwierdzić, nie zna- 
jąc oryginału- Jest pewne, że in­
tryga, sytuacje i zarys charak­
terów są dziełem tego przepysz­
nego mnicha, któremu dyscypli­
na klasztorna jakoś nie utrud­
niała bystrej obserwacji życia 
i nie odbierała humoru. Motyw 
kobiety, która przebrana w mę- 
ski strój prowadzi skompliko­
waną grę, aby odzyskać nie­
wiernego kochanka —• często 
się powtarza w komediach XVI 
i XVII wieku. Komiczna figura 
bezczelnego i sprytnego 6ługi 
jest ich ulubionym rekwizytem. 
Charakterystyczna dla tamtego 
okresu jest też zawiłość akcji 
komediowej, wyplątanie się z 
której wymaga też swojego ro­
dzaju żonglerstwa. Wkładem 
Moliny jest również bez­
sprzecznie strona satyryczna 
utworu, który ośmiesza chci­
wość ówczesnych sfer szla- 
checkich i owo bałwochwalcze 
uwielbienie dla mamony, które 
zasadniczo i rozstrzygająco łą­
czy się z ■ wątkiem miłosnych 
spraw szlachetnych hidalgów. 
Niemal w każdym zdaniu „We­
sołej Giliady" iskrzą się świet­
ne dowcipy, w których rozpo­
znać łatwo styl Juliana Tuwi­
ma — jednego z twórców pol­
skiej rewii artystycznej. Jeśli 
spotykają się czasem akcenty, 
trącące dawnym ,,Qui pro 
quo", na pewno Tirso de Moli­
na nie żywi do swego konge­
nialnego kolaboratora po­
śmiertnych pretensji, bo czym­
że była przed wiekami maska­
rada, jeśli nie zaczątkiem re­
wii? T czyż cały „Zielony Gil" 
nie jest jednym wielkim ,,qui 
pro quo'*, w którym każdy u- 
daje, że jest kim innym niż jest 
naprawdę?

Jeśli chodzi o rzeczywiste 
elementy muzyczne — są one 
wplecione w sztukę ręka lekką 
i umiejętną. „Zielony Gil" nie 
ma mc wspólnego z rozpo­
wszechnionym typem komedii 
muzycznej, gdzie piosenki są 
sztucznymi wkładkami, „na" 
siłę wtłoczonymi w tekst. „Zie­
lony 'Gil", której stronę mu­
zyczną opracował Marek An­
drzejewski, to komedia napraw­
dę muzyczna. To znaczy ,że z 
rytmu sytuacji naturalnie i bez­
pośrednio wytryska tu melodia, 
że piosenka jest organicznie 
związana z tekstem.

Wkraczamy tu już w naj­
drażliwszą najczęściej dla re­
cenzenta — dziedzinę teatru. 
W tym wypadku szło się do 
teatru naprawdę z pewnym lę­
kiem: jak też będzie wyglądał 
ten klejnocik na scenie, gdzie 
jeszcze tak niedawno tandeta

chwaliła się bezczelnie: „ja tu 
rządzę!"?.

Ale „Zielony Gil", którego 
akcja jest szeregiem niespo­
dzianek, i nam wypłatał uro­
czego fi$la. Oto trafiliśmy na­
reszcie do prawdziwego teatru!

Komedia ta jest idealnym 
materiałem scenicznym, ale 
trzeba wielkiej kultury i sub­
telności, aby nie zniszczyć jej 
uroku. Wziął ją w swoje ręce 
nieznany na tym terenie młody 
reżyser Jerzy Błock, i stanął 
całkowicie na wysokości zada­
nia! Poetycki, plastyczny i mu­
zyczny charakter sztuki wydo­
byty został nie tylko z nie­
zmierną pieczołowitością, ale 
i z dużą dozą tej artystycznej 
inwencji. Z zespołu wydobył 
ten reżyser maximum możliwo­
ści. Każda postać zarysowana 
została ciekawie i odmiennie, 
nie przepadł żaden odcień cha­
rakterystyczny, żaden dowcip, 
ani moment liryczny. Szczegól­
ną opieką został tu otoczony 
wiersz, który zwykle na na­
szych scenach traktowany jest 
po macoszeihu. Sytuacje, choć 
mają mniej olśniewające tem­
po, są rozwiązane pomysłowo, 
dowcipnie i przeważnie bez­
błędnie, a przede wszystkim — 
głęboko muzykalnie. Tylko fi­
nał wypadł nieco sztywno, ale 
trzeba przyznać, że i autorzy 
załatwili się z nim od niechce­
nia, tak, jakby im się nagle 
znudził „zielony gilomatias", 
którego narobili.

W sumie — co tu gadać — 
przedstawienie jest urocze. 
Zdawało się już, że teatry po­
znańskie, a Komedia Muzyczna 
w szczególności, stanęły na 
martwym punkcie. Okazuje się, 
że potrzebny im był tylko za 
strzyk nowych sił. — transfu* 
zja nowego talentu. A że ta­
lent jest rzeczą zaraźliwą — 
ożył też cały zespół i wykazał 
się doskonałymi osiągnięciami.

Maria Zyczkowska, jako „zie­
lony gil" czarowała wdziękiem 
i temperamentem, wygrywając 
wszystkie bogate modulacje 
swej roli. Liryzm jej, szczery i 
nieprzesłodzony, zabarwiony 
był subtelną nointą dowcipu. 
Pawlikowska śliczna jej rywal­
ka, umiała połączyć namiętne 
akcenty Południa z całą gamą 
kobiecych uroków, i śpiewała 
bardzo ładnie. Karkowska za­
barwiła szczerym humorem dość 
niewdzięczną rolę Klary.

Prawdziwą rozkoszą widowni 
był kapitalny Zintel, który 
wcielił się bez reszty we wspa­
niale bezczelną figurę Cara- 
manchela. Dokonał tej trudnej 
sztuki, że nie uciekając się do 
karykatury i groteski, daleki 
od wszelkiej szarży, stworzył 
żywą, wyrazistą postać, pełną 
nieooartego komizmu, która 
na długo pozostanie w pam ęci 
widzów. Wayda lawirował, jak 
mógł, między przedsiębiorczą 
kochanką, a namiętnością do 
dukatów. Krawczyk był może 
zbvt c^eżkawy, jak na ,/egó 
bohaterską gromogrzmotencję". 
Gajdecki wywiązał się z humo­
rem z trudnej roli powiernka, 
Relski prostymi środkami oddał 
pompatyczną napuszoność sta­
rego, renesansowego osła.

Piękne to widowisko otrzy­
mało piękna i dostosowaną do 
stylu przedstawienia onr^wę 
scenograficzną. Już to Cybul­
ski, twórca dekoracji do Cer- 
vantesa ma szczęście do Hisz­
panów. a raczei Hiszpanie do 
niego! Szkoda tylko że kostiu­
my nie były traktowane jako 
równorzędny i zharmonizowany 
z dekoracją element plastyczny 
i przeważnie raziły swoia oDe- 
rową banalnością na tym cieka­
wym tle. A przecież właśn:e w 
tej komedii kostium — przebra­
nie — fest zasadniczym ciągle 
podkreślanym akcentem wizu­
alnym, który powin;en być po- 
d*nv ze szczególnym smacz­
kiem.

Ale ponieważ tych smączków 
było i tak bardzo dużo, daro­
wujemy ten mankament Kome­
dii Muzyczne1’, której nagły re­
nesans napełnia nas radością. 
I jako że zieloność to barwa 
nadziei, zaczynamy jaśniej pa­
trzeć w przyszłość tego teatru.

J. Mor


